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Stan zbiorów w Polscee

Warszawa. (P A T ). W  rozmowie z 
dziennikarza;'.! p . minister rolnictwa 

an Raczyński oświadczy! między in‘ 
nem?, co następuje: Zbioiy oziminy
zapowiadają się mniej więcej o 100  
Procent wyższe, nif w roku zeszłym. 
Posucha im nie zaszkodzi!", natomiast 
bciei Dialy zboża jare i rośliny pastew- 
li?. Specyalnio ucierpiało Poznańskie 
> Mazowsze. C o do ziemniaków, to  
'pcowy aeszcz mógłby jeszcze naprą 

ifrić sytuaeyę nawet w nabardziei za- 
srrożonycl. dzielnicach, tuż ro zp o czę  
ła się zniżka cen bydła. Przygoto> 
-  aula do siewu s< w pełnym toku. 
Na ogóln? ilość zapotrzebowania zbo

ża siewnego 4  tysięcy wagonów, pro* 
dukeya Małopolski Wschodniej i Kre 
sów zapewnia 3 lys-ące wagonów  
zboża już ^kontraktowanego u produ 
ceetów  przez organizacye rolnicze 

W  tym roku P o l s k a  *sie bęfdzśte 
O iy tr z e u o w a la  s p r o w a d z a ć  z b o 
ż a .  Produkcya pokryje nawet zapotrze
bowanie na Górnym Śląsku. Demobi* 
lizacya, oraz rew indykacja koni po
kryją braki siły sprzężajowej. Spodzie
wany jest zwrot 3 0  0 0 0  kuni uprowa
dzonych przez Niemców. W alka z księ- 
gosnsźeni daje pomyślne rezultaty, przy 
dostatecznej prodakcyi surowicy są wi* 
doki zwalczenia zarazy do zimy

Bandy Kofera zagrażają G .Śląskowi.
Francy « nie chce cdroczenia. — JeduumyŚIajśś opinii generałów 

Lercnda i Stuarta. — Konieczność posiłKów.
Warszawa. (Tel.) „Tem pa" -n.,ie- 

Wnia, że Jraiicya nie chce pod żad
nym warunkiem odroczema decy- 
łyj w sprawie Gómcjo SUska na
termin nieograniczony. Rząd parysni 
domaga się jedynie wysłania posiłków, 
ktjreby zapewniły możliwość wykona
no  postanowień Rady na wyższer w 
sprawie Górnego Śląska. Wysyłki tych  
BOiiików domaga się takiy sir H erald  
Stuart i generał Lerond. Generał 
Stuart przychylił się całkowicie do opi
nii generała Leronda, że ZS Strony
^aad gsnerała Hofora 'frozi Gir- 
ternu Śląskowi nowe niebezpieczeń
stwo i diarego zwrócił i.ię do swojego 
r*ądu o wysianie nowych posiłków an
ielsk ich .

Neta komisarzy alianckich 
w sprawie posiłków.

O p o le .  P A T  (A g. H avasa). Wszy
t y  komisarze francuski, angielski i 
Moski wystosowali do konferencyi am- 
. ^sadorów wspólnę notę, zwracającą 

uwagę na konieczność 1) w y d a  -
posiłków na Górny Śląsk,

2) jak najrzyb izego rozwiązania spra
wy podziału terytc/yum  plebiscyto
wego.

Niemiecka rafflostoeye zamknięta.
B y t o m . (PA T ) Podczas revizyi 

przeprowadzonych w ciągu dwóch o- 
stalnich dni władze koalicyjne obłpjy[ 
ły aresztem niemiecką siacyę >skrową 
oraz wielkie ilości btoni. Aresztowano 
wielu Niemców. Zastępca nem ieckiego  
komisarza plebiscytowego Guenter zdo
łał zbiedz.

Policya n!?miecK& odmawia 
posłuszeństwa aliantom.

Bykom. (E . E.;  Pohcyc hiemiecka 
w K itowicach masowo odmówiła po
słuszeństwa władzom koalicyjnym, sku
tkiem tego olrazały się informacye o 
złożeń,'! z urzędu tych funkeyonaryu- 
szu policyjnych. Ze źródeł wiarygo
dnych donoszą, że  złożani funkeyona- 
ryusze udają się zu granicą plebiscy
towego terenu celem wstąpienia do 
specyalnego korpusu pod nazwą „po- 
licya górnośląska". Liczebność tego  
oddziału dochodzi już do 1Ó.CCD,

i  s m  nor
^ a r j r i .  (P  VT. H -vus) Ambasador 

M°ski w Berlinie udai się wczoraj do 
^'nisterstwa spraw z»grai.:cznych, gdzie 
l^fócił uwagę rządu niemieckiego na 
^ o p c e n tr a c y ę  o d d z ia łó w  n ie m ie  

na granicy Śląska G órnego o- 
wezwał do poczynienia kroków ce* 

uniemożliwienia oddziałom tym 
^ o c z e n ia  ną tery tory um G ornego

Przygotowania dt? z a m « .
P a ry ż . (P A T . A g. Hf,vasa). W  ar 

Je zamieszczonym w „Journalu" Le- 
T̂*re podkreśla z naciskiem poważną 

sl Uacyę wytworzoną ua Górnym S!ą- 
W* kutek manewru Niemców oraz 

y^nsPortńw broni i amu nicyi. Lefe- 
bji6 dokumenty, becfącC do-
j *nVm dowodem, że szef Orgeschu 
hia^ntoviU' 8 otwarcie nowy za™ 

4ch na Górnym Sląsfcu. Były mi

nister stwierdza na koniec, że nrc w 
Niemczech się nie zmieniło. Niemcy 
nozostali narodem, wśród którego ro
zwija się pomyślnie tendeneya Łiilita- 
ry styczna.

Niemcy odwełują tirz^Dniko^ przem.
B y to m . (P A T ) W ładze niemieckie 

wezwały tajnym okólnikiem urzędni
ków źakiadów przemysłowych do op-i 
szrzenia G órnego Śląska, sKutkie.n 
czego urzędnicy ci oraz nauczyciele 
masowo wyieżdżaja. Rządowi niemie- 
ck.emu idzie o to , aby pizedsięb’orstwa 
stanęły, co byłoby w przekonania rzą
du niemieckiego dowodem, że bez 
urzędników niemieckich niema życia 
na Górnym Śląsku. tych dniach 
opuścili swe Stanowiska wszyscy dy.e- 
ktorzy huty Baildon koDfdm Etn.nens 
i huty cynkowej Hoheniohe.

Kraków, 2q lipca. I
Ostatnie zajścia inno wrocławskie r.wa 

żać należy jako jedeD epizod tych zabu
rzeń, których widownią są od pewnego 
czasu miasta wielkp. Rozruchy w Bydgo 
szczy, bunt ..powstańców11 w innowrocła- 
wskich koszarach, burzliwe demonsiracye 
po wiecu NPR. w Poznaniu to na. pozór 
zjawiska zupełnie odrębne i pozbawione 
między sobą awiąrku —  ale tylko na po
zór.

Niby to w każdym z tych wypadków 
inni była przyczyna i inna pobudka nar u 
szenia porządku publicznego. W Bydgosz 
czy chodziło o wypedzeńie Niemców i ży 
dów, w lauowrociawm o poskromienie nie 
sfemej gromady żołnierstwa, które wyła
mało się z karbów dyscypliny i stanowiło 
plagę urasta i okolicy, w Poznoiau o pro
test przeciw wolnemu handlowi i podro
żeniu cbleba.

Wspólną cechą tjch  t.s^jstkach wyda
rzeń był jednak1 udział elementów pedej- 
rzanj ch, które dziś wślizgną się wszędzie, 
gdziA się vrszczął jakiekolwiek ruch żywic 
łowy lub gdziekolwiek on jest możliwy; 
aby tylko poderwać autorytet władzy, o- 
słabió ją, kompromitować rządy polskie i 
stwarzać przynajmuej pozory, że Polacy 
niezdoln są pokierować własną nawą pań 
stwową.

Upatrz.jńyin terenem tych wymownych 
pokazów' jest obecnie były zabór pruski, 
gdyż chudizi przecież o wykazanie, jaki tę 
nieszczęsny zamęt musiałby powstać w 
górnośląskim okręgu przemysłowym, gdy
by go oddano w rece niesfornych Pola
ków.

Każdy objaw malkonrenctwa bywa w 
tym kierunku podsycany i opożydjowmy. 
Obawa drożyzny, partykularystyczny opór 
przeciw uniflkacyi, nienawiść do Niem
ców, paraliańska nieufność do Gaiicyan i 
Kongresowkków — wszystko jest dla na
szych miłych sąoiadów z Zachodu pożą
daną sposobnością do zadem mstr iwania 
że w Polsce źle się dzieje i że nowo upie
czone państwo polskie na kruchych no
gach stoi. Ponieważ zaś równocześnie i 
sąsiedid ze Wschodu radziby się popisać 
skutkimi swtj rewolucyjnej propagandy 
wśród szerokich mas. wiec nie możemy 
dię cieszyć takim pokojem wewnętrznym 
jakiego oczekiwaliśmy i jaki się nam na
leży po zawarciu pokoju na W bchoćJe 
i mzejmie na Górnośląskim tereńie.

Ofenzywa przeniosła się na arenę we- 
wn"trzną i musimy się mieć na baczności. 
Te jest tem ważniejsze że dziś o<1 naszego 
spokoju i ładu wewnętrznego 'zależy obro- . 
na naszych granic, bezpieczeństwo ha ze- 
nątrz i wybrnięcie z nieuniknion. przesi
lenia ekonomicznego przy przejściu z gO' 
spodarki wojennej do pokojowej.

Wybitnym objawom pierwszej był eta
tyzm: państwo normowało produkcyę i 
spożycie, żywiło, odziewało, dos arc.-iło 
mieszkań —  i do tego wszystkiego dopła
cało! Działo się to celem ukrócenia li
chwy żywnościowej, mieszkaniowej —  
czyli tak zwanego paska droży zalanego 
na przedmiotach tak elementarnej potrze
by, jak żywność i mieszkanie Ostatecz
nym wynikiem j dnak był cdągiy wzrost

drożyzny, nie tylko dlateg >, że rozwijała 
>ię na kużdem. polu lichwa potajemna,
której żadna s ła  ludzka ukakić nie możę 
tan. gdzie popyt jest niepropurcyalihe 
większy niż podaż, lecz że gdy państwo 
na wszy^tkiem traci i u. wszystkiego da 
płaca, w jego stratach i koesuach —  chcąc 
nie chcąc —- musi uczestniczyć ogół oby
wateli, naprzyklad w tej fiórmie, że walu
tą 'pada a ceny rosną.

1 tej dróg, trzeba było zawrócić; stąd: 
dążenie do wolnego handlu, który w dal
szych wynikach może dop owadzić do o- 
Lnażeuia cen na razie jeasak nu że lub' 
musi zwiększyć drożyzno. —  Zarówno ta- 
rtkiść jak drożyzna regulują się wedle cen 
żywności. Vvrolnv handel produktem- rolne 
mi w połączeniu z wolnością n&oywania 
biemi fbyle nie na speknlaicyę le©2 ,poo 
upraiwę) może najpewniej dopi -“wadzić 
do zagospodarowania ■wszelkich odłogów 
a pik!niesienia produkcyi gospodarstw bę 
dącycn w uprawie. Na to mdnsik trzeba 
przy sprzyjających warunkach trochę fcza 
su. Pud pewnym względem warunki sprzu 
iające są: rok jest wyjątkowo urodzajny; 
i mimo zeszłorocznego zniszizonia naja
zdem ilóść wyprodukowanej w Polsce ży; 
wTiOŚci jest znacznie większa niż lat po
przednich. 0 .  ile granice iiyłi-by uob^zd 
strzeżona (zwłaszcza od .niemieckiej stro
ny , ■ gdzie pono p-zemym ’*wi> kwitme na‘ 
wielką skalę) możn;iby i gl idu w  nua-
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c**v m uua!łują<5 i obsiać więkczy obszar niż 
,w raku *eszły». Chodziłoby j»sz*z* o to, 
by Jcuteaznie tępiń tajne gorzelnie iwo, 
aby zbóż- i kartofle mogły być jodłowa 
a  dib -wypite

Jeśli jednak zamiast przetrzymaj ebwi- 
le przejściiowe, masy szukać beda upustu 
dla swego naezaidi/w olenia w strajkach to 
oczywiście —  lekarstwo gorsze niż choro
ba usunie wszelkie wiioŁó pomyślnego 
protrzymania kryzysu. W  'Wielkopolsee 
sprawa wolnego ^andlu komipł'kuje się 
spra/wą uimfikacyi i staje sit- bardzo po
myślną okazyą di a. zamiejsc >wych ?,,rita- 
borów do. zademonstrowania jajc dalece 
tutejsza ludność przeciwna jest „zjeduo- 
c-zeiiiu“; jak dotkliwie odczuwa sie kie
ski, jakie na tę łzielmiice spadaia skut- 
tldem wcielenia jej w obręb Polski. Uczy 
wiście, że przy tej okazyi rwi< kszans ̂  
klęsk jest bardzo pożądanem i dla tego 
ci, oo chcą, Pcżskę zniszczyć i zohydzić, 
nie mają leoszego sposobu niż proklamo
wanie strejkćw Taki naprzykład strajk 
rolny w czasie tegorocznych żniw, gdy na 
polach widzimy I ogaotwa mogące ,,wvży 
avić pół ś*viata“ —  a pogodne niebo sprzy 
ja jak najpomyślniejszym sprzętom —  
jest istotnie pomysłem szatańsko- genial
nym.

Z tego n;e wynika bynajmniej, by po- 
łożcuie m-teryalne robotników rolnych 
nie miało zostać unormowane korzystniej 
i sprawiedliwiej, lecz należy raz już na
reszcie stwierdzić i jasno kweotyę posta
wić: st-rejk jest najgorszym środkiem po-

S f e i i s f ó  M i i  n  netę f r a e r t t .
Paryż. (P A T . W M )  W edle  donte- 

sień „Petit Parisien", jutro, t. j. we 
czwartek zostanie wręczona odpowiedź 
niemiecka w kwestyi górnośląskiej am 
basadorowi francuskiemu LaurentOv/i 
w Berlinie. Z drugiej strony donesi 
„Petit Journal" w sprawie angielskiej 
odpowiedzi, iż wedle wiadomości z Lon
dynu z Fotaign O ffice, wczoraj wie
czór lord Curzon wręczył ambasadoro
wi francuskiemu odpowiedź na notę 
B ran d a w sprawie konieczności wysła
nia posiłków wojskowych i.& terytoiyum

Dziennik

krzepiącą tylko pozornie jak wódka gdyż 
krwjiąeą tylko jtozomie jak wódka, giyż  
zawsze pogłębia i utrwala biedę pópize- 
ehuą dając tyi&t krótkotrwałe i pouotne 
podniesienie dobrobytu. Zamienia się w 
rodzaj społecznego nałogu: jeden strejk 
rodzi inue a lAwnie konieczność recydywy 
gdyż każde hamowanie produkcyi zwięk
sza drożyznę i wywołuje automatycznie 
pcitrzeoę nowego podniesienia skali zaro
bków, Należy też wciąż przypominać, te  
ministeyum pracy istnieje dla zapoKeg i 
nia stsejkom, a'nie dla la-ganizowatnja ich 
i każdv minister pracy który dopuści ao 
wezbrania fali strejfeowej powinien poda 
wać się do dymisyi, gdyż wykazał swą jj plebiscytowe górnośląskie,
nieudolność, jak dowódca, który bitwę — — ----- — -  ■ — — —
przegrał. — Nieograniczona w oku ść strej 
ków jest ezemś takięm jak nieograniczo
ne prawo posługiwania się bronią przy 
rozstrzyganiu zatargów wewnętrzny ib.
Każdy strejk —  pamiętajmy o tem —  
choć wymierzony jest przeciw piaoodaw- 
com, trafia w poożvwców, to jest w ogół.
Powtórzmy zresztą na zakończenie to, 
od czego się zaczęto: dziś każdy strejk 
ekonomiczny jest w ręku naszych wrogów 
bronią pohtyczną i pod ich natchnieniem 
w ruch polityczny się przeobraża.

To wszystko należy mówić i rządowi i 
szczególniej ludowi, choćby mu się to nie 
podobało i choćby narażało na utratę 
mandatów. Gorzkim będzie chleh poselski 
tym panom, co go zdobędą przez zaprze
paszczanie kraju.

Reflektor.

wskazuje im to, że r*ąd angielski u' 
waża wysłanie posiłków tych za DŚekó 
n?eczne i obstaje przy tem, aby Ra®3 
najwyższa jak najprędzej się zebrać’ 
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Zebranie Rady Najwyższej 
odroczone.

Paryż. (E . E .)  Donoszą z Londyn0’ 
że Lloyd G eorge ze y^flędu na stan 
zdrowia wyjeżdża na odpoczynek f  
sierpniu, pon’eważ zaś Briand nie 
wziąść udziału w obradach w drug*f' 
połowie lioca, zebranie Rady naj' 
wyższej odroczone zostało na c?i*s 
nieograniczony.

Czesi domagają się przyjaźni i  Polską.

Rozw.ązan^ problemu odrmjśfąskisga
zateine ©di sprawv odszkodowań*

Podzia? G. SląsJf?Roltowania min. F.onchera z RatLsnauein.
według Louchera.

W arszaw a. ( F e l )  Z kół francuskich 
donoszą, że podczas rokowań między 
ministrem francuskim dla ©bfczarów 
zniszczonych, I .oucherem, a  niemie
ckim ministrem odbudowy Ralhenauern 
b y ła  t a k ie  CKOwłana o p raw a ro z
w iązan ia  kw esty! g ó rn o śląsk iej.
LaucŁer, rrdaf podobno uznać stanowi- 
~ko Rathenauft, że zdolność płatnicza 
Niemiec b y ła b y  zn aczn ie  większa w 
razie pozostawienia przez państwa 
sprzymierzone G órnego Śląska przy 
Niemcach. Loucher ndał dalej oświad
czyć, że sprawa t;. wprawdzie nie leży 
w jego komoetency?, iednakże posia
da od wpływ na ie? rozw'ązanie w tym 
kierunku ż e  s ;s« | 6 b  rozw iązania teł  
w a u / y  n e  uszkodzi zbytnio inte
re s ó w  niem ieckich. Loucher trdsł ró
wnież oświadczyć, że żądania Niem
ców  co do G órnego Śląska bedą u- 
wzglednionc (?) w ścisłej zależności 
od ustępstw, jakie N emcy poczynią 
podczas toczących się rokc wań w kwe
styi odszkodowań rzeczowych. W  dal
sze? rozmowie m iał rówr/eż ustalić, iż
N iemcy m ają  o trzym ać 10 zach o d 
nich i p ółnocnych  po w iatów  na Gór
nym Śląsku włącznie z Gliw.can i, 
Wielkimi Strzelcami, Toszkiem, T ar- 
nowskiemi Gotami, natomiast Polska 
miałaby otrzymać Bytom, Katowice, 
królew ską Hutę, Pszczynę i Rybnik. 
Podział ten miałby być dokonany we
dług liczby ludność- w ten soosób, że 
stosunek ludności obu obszarów od
powiadałby mnie] więcej stosunków- 
głosów podanych podczas ple tiscytu. 
Linia ta lest jnż znana pod nazwą li
nii Louchera.

Konferencya pasła Zamojskiego 
z Bertneiotem.

Paryż. vE. E  ) Dnia 19  bm poseł 
Zamojski odbył dłuższą konferencyę 
z sekretarzem generalnym min, spraw 
zagrań. Berthe otem. Poseł Zamoyski 
przedstawił całokształt zagadnień G ór
nego Śląska oiaz ich doniosłość, a  je
dnocześnie omawiane były środki osią
gnięcia oacyfikacyi Górnego Śląska.

Konieczność pcsiłfóów.
P a ry i  (F A T , A g. H avasa). Berliń

ski korespondent „ Jouinalu" omawia 
w dłuższym artykule działalność orga- 
nizacyi niemieckich na Górnym Śląsku 
i wykazuje konieczność natychmiasto
w ego przysłania posiłków w celu zgnie
cenia ewentualnego powstania. Donosi 
on, że we Wrocławiu zna;duia sie nie
regularne wojska w liczbie 2 W tysię
cy !rutzi ( których sfery wojsko we mo
głyby zmobTzować. dla G órnego Ślą
ska,

Przyjęcie Korfanleg© 
w Paryżu:

W ied eń . (Fel. wł.) Korespondent 
„Neue Freie P resse" donosi z Paryża, 
że Korfanty zosta* tam bardzo chłodno 
przyjęty. „Journal des debat&“ zaleca 
mu wstrzemięźliwość i zaznacza, że 
„Liga przyjaciół Polski* niema prawa 
narażeć Francyi na większe komplika-
cye. „Temps^1 dorosi, se oświadczenia
Korfantego wywarły niekorzystne wra
żenie, inne dzienn:k: donoszą, że K oj- 
fanty w Paryżu zanem ógł.

I  *, a d ' n . (P A T . Havas) „Mori ng 
P o st" dowiaduje się, że rząd m gbdsH  
żywi w dalszym ciągu przekonanie, że 
s z y b k ie  r o z w i ą z a n i e  s p r a w y  g ó r  
n o f l ą r k i e j  jfcst n ie o d z o w n e . Frań- 
cya —  stwierdza ten dziennik —  daje 
do zrozumienia, że w ostatnim czash  
Anglia nie solidaryzowała się z repu
bliką francuska i n>e popierała postę
powania francuskiego- Jesteśm y z mia
rodajnych kół poinformowani —  pisże 
»M onung Post" w dalszym ciągu —

że władze angielskie nie posiadały tych 
informłcvi, które zebrali Francuzi, że 
informacye te nie zostały im w< ale za
komunikowane, wresz je ,  że rząd an
gielski nie był poprzwonio uprzedzony 
o tem. że rzad -b a.cu siti zamierza po
czynić nowe kro, ■ rządu berlińskie
go. Władze angicl-fU p podejmą wszel
kie zarzadzen a oia "rpewnięnia się, 
czy zgodnie z Ich przypuszczeniom 
Niemcy wykonują.r lojalnie obietnice 
dotyczące Góruego Śląska.

P r a g a .  P A T  (Radio). Praska prasa 
zbija energicznie antypolskie wywody 
„Tribuny4*, która uważa przyjęcie Pol
ski do małej ententy za osłabienie te- 
go związku i za coś sprzeciwiającego 
się interesom Czechosłowacyi. Prasa  
oraska wywodzi dalej, że trzeba na
prawić dawny błąd fundamentalny po
lityki państwa i zawrzeć z Polską 
£cis.!y s o ju s z  woiskoczy, poLty- 
czisy i fekónomiczny. Tylko taki 
sojusz przyniesie zvsk obu narodom i 
prz,czyni się do konsol dacy pokoju 
w Europie centralnej. „Ceskoslovenska

Republika1 podkreśla konieczność N 
kwidacyi przeszłości i założenia po®! 
staw pod nowy kurs polityczny Polsk1 
i Czechosłowacyi. Potępia w koń6)* 
surowe antypolskie wystąpienie „Tt* 
buny“ . Uczucił narod-i czeskiego d<?' 
magają się ścisłej przyjaźni z P o lsk ą/ 
zgodnego pożycia w wielkiej rodzin1® 
słowiańskiej.

Masa*yk w Rzvm*e.
R zym  (Tel.) Przybył tu dziś prezydent 

M asar/k i został przyjęty przez Kró1® 
włoskiego.

Kłajpeda dąży do samodzielnośsi.
G ilnask. (P A T ) Z Kłajpedy dono

szą: Pizewodniczący orga.riza;vi poli
tycznych obszaru Kłajpedy wręczyli 
wczoraj wysokiemu kontisai zow- entea- 
ty rerclucye r oznaczającą, że przewa
żna część ludności obszaru Kłaj
pedy pragnie utworzenia z tego o- 
joszaru samodzielnego państwa. Re- 
zolucya ta  brzmi: Żądamy jednomy ślnie 
i z całą stanowczością 1) wysłuchania 
naszej opinii przy rokowaniach w spra
wie obszaru Kłajpedy 2) zupełne) sa
modzielności tego obszaru któ-y za
równo pod względem finansowym jak 

gospodarczym posiada waruuki sa
modzielnego rozwoiu 3 ) Prosimy o jak « rady ambasodoróu

najszybsze proklamowanie obszar u Kł®V 
pedy jako wolnego państwa pod o p if  
ką icdnego z państw ententy 4) N>e 
chcemy pod w rględem ptlityczny**1, 
związunia ani z Polska aui z Litwą 1 
wyrażamy gotow ość zawarcia z wszy 
stKimi naszym’ sąsiadami traktatów  ha11' 
nalcw ych. Jesteśm y przygotowani przy 
znać Poisce Litwie i Niemcom o ra^ p 
swobodnego i nie ograniczonego użja 
wania naszych kolei dróg wodnych 
portu Kłajpedy.

W ysoid komisarz przyjmując te  rę 
zolncye oświadczył, że rozstrzygnięć®  
loSu Kłajpedy leży wyłącznie w ręk°

Bo-szewickie parcie na Zachód
f is L in g fo rs . (E . E .) Członek muyi 

handlowej Staenns. który niedawno 
powrócił z Rosyi. wygłosił tu odczyt 
obecnej sytuacy" w Rusyi sowieckiej 
i jej zamiarach na przyszłość. Stw ier
dził un między miiemi, że nie było 
chwili, w której by bolszewicy zrezygno
wali z objęcia zachodu rewolucvą świa
tową, ozy to drogą prooagandy czy 
przy pomocy czerwonych bagnetów.
Ten „Drang nach Westen“ jest ce
lem całej działalności bolsze riKów.
Bolszewicy mają do krajów zachodnich 
dw e drogi, z których najkrótsza, pro
wadzi przez Polskę. W  roku ubiegłym  
bolszewicy próbowali wedrzeć się tą  
drogą na zachód, doznali jednak cię-.

ik 'ej porażk:. Obecnie próbują dro?1 
przer. wschód. W  tym celu zdobyć
już Gruzyę, w której utworzyli pO .
Ktawę d L  swej armii i utrzymują 20^ 
tysięcy na'bitmeisz” ch żołnierzy d*3
poparcia Kerna';stów przeciw GrekoJ®'

Bunty z psw udu ( b d u .
R ew el. W  Moskwie wybuchły niep®' 

koje z powodu głodu. Z Mńśska doP®' 
°  strasznych pogrom ach żydó^' 

guberni astrachańskiej wybuchł^ ] 
powo i u epidemii cholery bnnty N*> 
przód "Wymordowano lekarzy i komis®”’ 
rzy ludowych, a wreszcie prawie et 
l r i t c l i g e n c y j .  ■

" *0

Projekt oidfnasyi Wfbaiczej.
W a rs z a w a . (T eł.) Rada ministrów 

zajmie się w dniu jutrzejszym rozD a*  
trzen;em projektu ordynacyi wyborczej 
do Sejmu, opracowanej ba podstawie 
konstytucjo. Projekt ordynacyi wybor
czej do senatu nie wpłynął jeszcze do 
prezydyum Rady ministrów.

Surawa 500-rubfó^elc m Polsce,
W a r s z a w a . (Teł ) „Przegląd W ie

czorny14, który od kilku dni prowadzi 
kampanię przeciwko zarzuceniu Polski 
przez Bolszewików —■ fabrykowanemi 
500-rublówkami carskiemi, donosi dzi
siaj, że po powroc e do Warszowy mi
nistra Steczkowskiego, ministeryum 
skarbu zajmie się tą sprawą.

Nowy dyrektor Pata.
Warszawa. (Tcl.) P. Waciaw 0-

ry n g , literat, zo ^ a . zamianowany O® 
czelnym redakfo-etn Polskie1 AgenC? 
Telegraficzne). D otychc: asówy dyre ~f'’1 
Rata, p. Aleksander G rot objąć ^  
jedną z placówek zagranicznych.

Ampryka wabes Snugracyi.
Warszawa. (Teł.) W  totejszych k®' 

łacr  ̂  politycznych otrzymano w ia ^  
mość, że prasa amerykańska jest Dflt” 
dzo nieprzychylne usoosobiona w ig ^  
dem akcyi im’gracyjiiei z Europy. Pr®^ 
ta szerzy pogląd, że bil, ograniczają®' 
imigracyę do Stanów Zjednoczony®' 
uchwalouy na p-zeciąg 15 miesię®^ 
licząc od czerwca b. r., będzie d o  41 

pływie tego czasu ponownie za.wi®^ 
dzeny.

 oOo-----

1



tfr. 196. „GWNiEG KRAKOWSKI" S b .* '

5yiERCIADŁQ POLITYCZNE
-44

Kralmów, 2 0  lip ca.
Po siynrej interpeiacy w pariaraen- 

c,< angielskim, a w miarę zbliioaia się 
lftrrrinu obrad Ligi narodów, zaizyna
*  prasie ukraińskiej lwowskiej coraz  
“Wdziej wrzeć, rosną spory o prawo 
“O przedstawicielstwa ukraińskiego na 
r°du jakoteż o stosunek do Polsk'.

Nacechowany rozsądkiem i ujniarkp- 
waniem artykuł na ten tem at przynosi 
z .dnyj K raj" p, t. „Fałszerze opinii 
Publicznej11. Artykuł ten opieraiąc się 
ńa rzeczowym wywodach stwierdza ,v 
Pierwszej linii nielogiczność polityki 
?fupy Petruszewycza, bezpodstawność 
»ch icszc<.eń do oficyaLego pizedsta- 
'tic.eisrwa narodu nieistniejący Zacho
dnie1 Ukrainy.

,.U k i. Wistuyku w jednym i tym sa
mym. artykule stawiając naprzód jako 
zksyomat, że sprawa „W schodniej Ga- 
iicyi" jest sprawą międzynarodową jaką 
ń»a prawo rozstrzygać jedynie L iga na
rodów, a  zastępować jedynie ukr. na
rodowe przedstaw.cielstwo t. j. dr. E  
^etruszewycz i jego rząd, następnie 
Występuje *e wstydliwą ofertą pod adre
sem polskim do nawiązania z tym rzą
dem rokowań do rozw iązania polsko- 
ukraińskiego sporu. —  W dalszym ciągu 
sRidnyj Kraj® stw ierdza, że dr, E . P e j 
trusrewycz, jako prezes ukr. „N acyo- 
»alaej R ad y", stracił dawno swói man
dat, bo po p erwsee Nae. Rada nie 
była nigdy wyrazem woli społeczeń
stwa, jako, że nie wyszła z wolnych 
Wyborcw, ale zostrła złożoną dorywczo 
2 pomiędzy stronnictw pewnej kliki, a 
Następnie została jeszcze zdekompleto
wana wskntek wystąpienia z niej so- 
cyalistów oraz wskutek tego , że wielu
* jej członków przebywa na terytoryum  
sowieckiej Rosyi. N adto jako reprezen- 
tacyi Wschodniej G al.c i, brak jej było 
przedstawicieli mniejszości narodowych.

Z tego  wynika, że ani Petruszewycz, 
ani jego ministrowie, których on sobie 
san, mianuje, nie m ogą przemawiać w 
itni*niu Wschodniej Małopolski. „Ri- 
dnyj K raj" uznaje potrzebę porozumie, 
nia przyczfcm wzywa także Polaków do 
Współdziałania, pi zez porzucenie poli
tyki jednostronnych rezolucyi i konfe- 
fencyi bez wciągnięcia do narad rzecz
ników ukr. narodu. Naszemu narodowi 
—  mówi „Ridnyj K raj" —  należy bez 
Względu na dawnych tak bardzp nie
szczęśliwych działaczy, dać bez targów  
1 szumnych rokowań to, co  mu się na
leży —  co mu koniecznie do życia po
trzebne. A  wtedy dopiero chłop który 
Oia dosyć już pustych obietnic i pra- 
Sfnie tylko widzieć pozytywną p racę —  
Zrozumi, że Polska nie dąży do jego

z a g l f d v ,  a l e  b ę d z i e  s i ę  kierom b ć  w o -  
bec n i e g o  s ł u s z n o ś c i ą  i s p r a w i e d l i 
w o ś c i ą .

 o u o — -

Starorosini woią M -  

szewikow niż Polaków
,Prikarpat<>kaia Ruś*» pisze: Jak wia

domo w r. 1915  administracya „Stau- 
ropigri” i „Duinu N arodnego" wywio
zły większą cześć cennych przedmio
tów, książek i rękopisów z muzeów 
tych towarzystw do Rostowa nąd D o
nem, gdzie one dotychczas się znaj
dują. O becnie zwracają się do wspo
mnianych towarzystw przedstawiciele 
różnycń polskich naukowych instytu- 
cyi z prośbą o upoważnienie ich do 
zajęcia się zwróceniem owych warto
ściowych zbiorów na podstawie tyskie
go trsktatu. Bibliotekarz Narodnego  
Domu odpowiedział odmownie, opie
rając się na tem, że w tek niespokoj
nych czasach na Ukrainie, jak obecne, 
przewóz zbiorów nie jest wskazany, 
a przedewszystkiem traktat ryski nis 
tyczy się wschodniej Galicyi ( ? ! ! ) .  
„Prykarsp. Ruś" dodaje: .Solidaryzu
jemy sie ze zdaniem bibliotekarza Na- 
rodn. Domu, sądząc, że wywiezone 
paauctki naszej przeszłości uarazie spo
kojnie m ogą zostać w Rootowie ued 
Donem".

Wynika z tego, że organ staroruski 
woli .opiekę* bolszewicką nad  sk a r
bami Kulturalnymi swego narodu, niż 
polską. Nie zaszkodzi w cale, gdy to 
otwarte przyznanie się do sy.npatyi 
z bolszewikami zapamięta sobie dobrze 
rząd i społeczeństwo polskie.

200 oficerow aiemiecSIcłi 
u Kem nla-puszy.

Niedawno u L » a ła  się w telegram ach  
wiadomość, że Niemcy gorliwie wspie
rają Kemala-paszę w jego walce prze
ciw Anglii, w szczególności zaś, że 
w szeregach kem' l„>tów walczy oKoło 
2 0 0  oficerów niemieckich. W ślad za 
tą  wiadomością, pochodzącą z dobrze 
poinformowanych źródeł angielskich 
i francuskich, ukazało się jej urzędowe 
zaprzeczenie niemieckie, które jednak 
nie bardzo znajduje wiarę.

Oficerowie bowiem niemieccy w sze
regach tureckich, walczących przec.w  
koalicyi. to zjawisko bardzo '„natural
ne". Wszak jeszcze na szereg lat przed 
wojną von der Goltz organizował ar
mię turecką, a tuż przed wojną peinił 
te obowiązki jdko' marszałek turecki 
osławiony z nietaktu generał niemiecki 
von Sanders. Zapewne więc i teraz 
wiecznie spragnieni bom i rozboju 
lard -knechci niemieccy pociągnęli zno-

zowali teraz oficerowie niemieccy. O  nich 
to właśnie mowę. Zresztą — jest żołd, 
jest łup, dlaczegóżby nie mieli wal
czyć w szeregach arm i Keraala ? Nie 
jest ona zapewne bardzie' barbarzyń
ską od armii Wilhelma.

wu do kemalistów. W artość urzędo
wych zaprzeczeń niemieckich jest zna- 
uą dostateczni p. Zresztą keąialiści sym
patyzują czynnie z bolszewikami, a pan 
Trocki sarn niedawno w mowie, pow tó
rzonej przez* organy sowieckie, oświad
czył, że armię bolszewicka zreorgani-

Układ handlowy i  zatai g dyplom.
mtetizy Berlinem 'a N d sk ti.

'I chwilą zawarcia umowy handlowej 
między Rosyą a Niemcami, zostały pod 
jęte układy dla nawiązania stosunków 
dyplomatycznych. Dyrektor minister
stwa spraw zagranicznych Wiedenfeld, 
został zamianowany oelnomocniKiern 
N:emier w Moskwie i podobno miał 
już wyjechać dla ob ęcia swego stano- 
wi >ka.

Równocześnie wywiązał się mały za
targ dyplomatyczny "'"ędźy Rosyą
a Niemcami. K oEliSatZ I'ti«towry Kre
s t ? ń f k > i ,  z n a i f h i  :> h i s i p  W  I S a W B F y i ,  

ZO ftał wypędzony. Przedstawiciel so
wietów w Bet ł.nie zażądał zado?-ćuczy-

lfietiia;, ukarania winnych urzędników 
i cofnięcie rozkazu w . pędzenia, Noła 
Koppa dowodzi źe czyn ten jest 
sprzeczny z mnowa rń, zawartemi mie
dzy Rosyr a Niemcami 'W Monachium 
oświadczono Kred.ń«WTemu,: ź<? B łW & - 
ry.it nie troszczy się  znpelńie o u- 
M a d y  z a w a r te  pfrzez p ań stw o  n ie -  
in ierk ie . Przedstawiciela sowietów po  
traktowano jak zbrodniarza i poczy
niono nawet zdjęc;a daktyloskopiczne.
1 ak to nawet tacy dwaj „przyjaciele" 

nie mogą ze sobą obcow ać spokoiaie 
z winy .złych ludzi® z Monachium, nie 

j lubiących „dobych  Judzi" z Moskwy...

U
Rada ministrów na ostatnich posie

dzeniach zajmowała się pro ekt»m u- 
stawy o ordynacyi wyborczej do sejmu, 
opracowanym przez m.n. śpi aw wsw- 
nętrznyth.

Za oodstawę tego pro ektu przyięto 
dekret z dnia 28  listopada 19jl8 r. o 
ordynacyi wyboiczej do sejmu usiawo- 
duwczego, uwzględniając niektóre z ró.- - 
nv, wprows cizane przy wyborach z dz’e ! - 
n.c poźujp przyłączonych do Polski, 
oraz dokonvwu'ąc obecnie wielu po
prawek. Bffltyctą CB.e przedewszciii- 
Lem  te rm in o lo g ii: t.zw . Km ijejS£aw a  
komisya wyborc.ra" zmienia się na „ ob- 
w o d o w ą ", „głów na, komisya wyborcza 
ma ;.ię nazywać „o łlręg o w a", zamiast 
„ lis ta  wyborców11 użyty jest termin „spis 
wyborców" z odróżnieniem od *,hsty 
K an d y d ató w ".

Piawie wszystkie artykuły ulepszono 
pod względem dokładności i jasności 
stylu. Postanowiono więc. i  2 wyborca 
powinien być przynajmniej od przede- 
dnia z; rządzenia wyborów mieszakań 
cem obwodu, a nie okręgu, jak prze
pisuje art. 12j konstytucji, gdyż nie
możliwą jest rzeczą sporządzan e spisu 
wyborców według okręgów. Bardzo 
dokładnie opracowano artykuł, wyli
czający kategorye, pozbawionych praw 
wvborczvęh. Dodąno prrepis ź e w  d a
n y m  U K ręg u m o żn a  k an d y d o w ać  
tylko z jednej listy  i że kandydaci 
muszą pisemn e wyrazić swą zgodę ńa

ąjjggj jcga n „ s ;

ubieganie s;ę o mandat. Uniemożliwi 
to takie figle, jak wystawienie p. Pa
derewskiego w W arszawie, chociaż se
kretarz jego oświadczył w iiście do re-  
dakcyi, żc zostało ono dokonanem bez 
jego w.edzy i późniejsze przyjęcie prze
zeń mandatu; pamiętny też est wypa
dek; postawień a nrzez Zw. L. N. kan
dydatury gen. jósefa Hallera na P o 
morzu wbrew fero  woli i świadome w 
t*n sposób obatamucęnie wyborców.

Najważniejszą jednak inawaryą jest 
nowy sy; tem podziału mandUów 
tosniedzy okręgi. Gay p.zy poprze
dnich u;yborach każdy ckręg miał 
ckrei loną Pczbę mandatów poselskich, 
mniej więcej w stosunku je d n e g o  
mandatu na SQ tysięcy mieszkań* 
ców obecnie hczba wtfbieia.iycn 
przez okręg posłów rza eżr. ona 
jest od Hcści złożonych głosów. Za
zaśtosowirćem tej za-iady- przemawia 
głównie hrak statystyki ludności, co  
Uuiemożli yia sprawiedliwy podział man
datów między okręgi. Praktyka wybo
rów poprzeć*!.ich wykazała, że jedne 
okręgi były pokrzyw-dzono, inne fa
woryzowane. Miasto W arszawa, no. 
o tr ty mała 3  mandaty za mało, gdy o- 
kręg Bielski Z4.mmst 4  posłów, powi
nien był wybrać, tylko 2 . Ma to  też 
pewoc zoa-zenie wychowawcze dla 
ludności, gJvż sk łan ia  Ja do iicz- 
rsićjfcsego udziaiu w głosowaniu.

Zasjidzie ruchcmej ilości mandrtów

Chłopi na«cerue.
(Dokończenie).

Chłop m  scenie —  udaje się czasem na 
scenie niektórym autorom, udaje się je
dnał, z tym warunkiem, jeżeli występu
je jatto epizod lub luźna figura w otocwe- 
*du innego widowiska, w ozem wiele po
maga do efektu kontrakt typu z otoozc- 
^fan, jak to widzimy np. b. często w ko- 
^edjach ,,ziemiańskoj-zUcheckicn- Frzy 
byl»iiego w enizod-zakach shiżbv dwor
skiej.

Jeżeli jednak autorzy (Staszczyk, Gala- 
siewicz. Sewer. Orkan, a nawet Anczyc 
Y ludowych sztukach) —  usiłują dać ca
łokształt życia wieśniaczego —  o wyłą- 
c<myełi lub przeważających typa-ch chłop
skich —  twarzą wtedy przeważnie jakąś 
^^uporządkowaną nóęszankię papiero- 
^ych figur w sukmanach ale bez duszy 
Właściwej.
. Te „kwestye" te . maniery, to wzięcie 

■Slę, zupełnie usunąwszy kiepskie inazuro 
VV7l,-JŁ'e j sukmanę —  licowałyby 'zupełnie 
* surdutem, czamarą czy nawet frakiem! 
"uestety! autorzy nasi zapominają dość 
ozęstA, %q sztiilca chłopska nie polega je
dynie na kostyumaih i niewymawianiu

ncery „a1-.
Inaczej, a  o wiele korzystniej przedsta

wia się sprawa autorów w sztukach i me 
iodrćunatacb przedmiejskich z życia ludu 
miejskiego.

Bo mylnein jest mniemanie, jakoby 
„lud“ tylko na wsi się znajdował. Prole- 
faryat miejski, prócz rdzennego swego 
puia jest ustawicznie zasilany imigracyą 
wsi. Służba domowa, rzemieślnicy, wyro
bnicy itp. rekrutują się w znacznej czę
ści z warńnakow, którzy przystosowują 
się do nowych warunków bytu, powiediz*- 
my trafniej: deklarują się.

Lud miejski pracujący po fabrykach, 
warsztatach, zapełniający suterenj', nary 

j Jla służby domowej,etc, — nie wiele już 
ma wspólnego z rodzimym ewym pniem 

’ na wsi, od której zazwyczaj wrogie losy 
go oderwały.

Ale na dnie duszy wielu z nich — bet.- 
wledmie nawet może —  tkvńą jeszcze piei 
wia&tki szczerej natury chłopskiej, zgWał 
'■onej brutalnie przoz miejskie piekło.

Otóż ten ,,lud miejski" (jeżeli nam wol
no użyć tego terminu) —  jest istotnie 
dobrze znany autorom naszym i stąd to 
pochodzi, że te tak zwane „wodewile 
przedmieszcząńskie", są w niektórych

produktach scenicznych woale nie złe, 
i om bardziej, że zbiega się to w harmo
nijnej pracy znajomość terenu i środowi
ska zarówno u autora jak i aktora. —-  
Utwory sceniioane z tego zakresu Kośmii 
słriego, Szuttkiewicza, Kościelecidego, Dc 
mimika, Gorczyńskiego i Tursk’ego zapeł 
nić by mogły cały repertuar sezonowy 
teatiu, gdybyśmy taką scenę posiadali, 
lub posiądając (iak co do niedawna było 
w Krailcowie) umieli ją »zanować i oce
nić jej znaczenie społeczne!

Jeżeli poświęcając tę pogadankę tea
trowi chłopskiemu zrobiliśmy dość zna
czny uskok w STonę sztuki przedmiej
skiej — 1 to dla tego. że jak powyżej za
znaczyliśmy upatruiemy pewrłe pokoi- 
wieństwo duchowe i pokrewieństwo hi
storyczne między proletaryaltem Wiejskim 
a miejskim.

Wróćmy teras, do sztuki „chłopskiej". 
Autor jest dopiero cząstką w duchowej 
bndewie sztuki. Najlepszy autor musi 
przemaiwiać ustami aktora do tłumu.

MasuWa, się więc pytanie czy mieliśmy 
i czy mamy aktorów, których indywidu
ami śo i zdoinuści mogłyby DvC brane
w tym względzie pod rachubę?

Odpowiadamy z calem glębokiem prze

konaniem: tak!....
Pamiętamy z dawnych czasów znako

mitego Weinera-Jaworskiego (Bartosz w 
^Kościuszce), Doreweki ego-Dominika Wi 
niarskiego, Ekiera. Z artystek Ziembiń- 
ska (świetna wiejska dziewucha), Wolno 
wskn. (kumoszka wiejska). Czechowska 
matka.

Z wspólcżosnych: Włoazimieift. Mtar- 
czyósk, Onvid, Trzywdai, ż młodszych 
zapowiada się nieźle Bićgalski. Z artysick  
przeiwyboraa Kolioan, Modzeiowska i in.

Po za ■łtwućżónymi jest jeszcze wiele, 
wiele nizw sk, które, uszh aam z pamię
ci. W konMtizyi hiożemy powiedzieć: Ma 
teryal aktorski- dla chłopskiego.' ozy iu- 
dowego teatru jest, brak mu jednak przy 
wybitnych nawet zdolnościach praktycz
nej Szkoły, która znowu stworzyć mogą 
jedynie —  autorzy, w repertuarze sztuk 
ludowych. ■

Wymagałoby to jednak z ich strony 
rzetelnej pracy, sumiennych studyów i 
obserw-acyi a przedewazysłkiem umił< iwa. 
nia tematu.

Nic nas jednak, nie uprawia do twier
dzenia że tacy autorzy znajdą się w  od
rodzone1’ demokratycznej Polsce!..,

Kunstanty I run łowski,



str. 4 , GONIEC KRAKOWSKI** Wir. 19G-

n  o J  od jOw‘adać stała norma głO- 
śów, HOTaw!?!'a!«flca do otrzymania 
m a -d e  u P ro jek t u sta la  sa  na 2 5  
tysięcy głosów, z tcm, że oozo.ta- 
łość 15 tysięcy otrzymuje jeszcze

Bt n n  m iejsce. Wychodzi sic tu z za
łożenia. że Fe"m nie pow inien Uczyć 
m niej niż 36Ć — 3 7 5  p o słó w . Przy> 
jAnjąoj że wśród ludności państwa pol
skiego osób obojga pici ponad 21 lat 
jest około 4 9  o r o c , określić można, 
że o s e b y  którym  przysługuje p ra  
w o  w wb oru  stan ow ić b ę d a  o k o ło  
Aj  p ro c . o g ó łu  iMdności W  *en soo- 
i.Ób otr/yiiłujemy, żc 8U tysięcoin ludno- 
ic i  odpowiada 3 6  tysięcy wyborców. 
Ponieważ odsetek glosujących nie 
przeki&c&a normalnie 7 0  proc., będzie
my mieli na 8 0  tysięcy ludności i 36  
tysięcy wyborców —  2 5  200  złożo
nych giosow, co  zaokiągia się do li
czby 25 .000 . O  ileby gipsowata mnięj- 
sza Uość osób, oow edzmy 6 0  o ro c .—  
mietffryśpiy 31 o— 3 2 4  p o słó w , o iie 
odsetek głosujących wzrósłby do 80  
procent, / ' .z b a  p o słó w  pow iększy  
ł e b ,  s ię  e o  418— 4 3 2 . .

Taki system zastosowano już przy 
wybprąch do parlamentu Rzeszy nie
mieckiej i niektórych państw związkom 
wych (Prusy, Baden). Tam jednak po-4 
sunięto się jeszcze dalej i wyprowa
dzono konsekweneye z  z a s a d y  ru -  
c L o m e j  l ic z b y  p o s tó w , zużytkowu- 
jąc te pozostałości list, lub całe listy, 
które przy podziale mie sc w okręgach  
i le  otrzymały mandatu. W edług na
szego systemu są one stracone; zwo
lennicy drobnych grup pclitycząych  
."ve otrzvmuią reprazentaeyi; co gojjej, 
n. m ogą te grupy liczyć naw :t na 
głosy zdecydowanych swych zygoiepni- 
feów, gdyż fci, w obawie zrr.arnowąnia 
głosu, ogdaią go na nieoópowiądajncą 
jtg o  przekonaniom, lecz mającą więcej 
i zaas listę. W  ten sposób zasada pro- 
porcyt naluości wyborów, mająca za 
Zadanie ochronę mniejszości, zwraca 
s ę przeciwko nie]. Skutki widzieliśmy 
łi siebie, gdzie inteligeneya demokra
tyczna nie mogła przcprow&uzli ani 
jednego swego kandydata.

A by tego uniknąć, w Niemczech, 
poz„ listami okręgowemi, wprowadzo
no listy ogólno-peństwowe. Drobne 
.tości głosów, me otrzymujące po okrę
g ach  mandatu, zliczane są razem w 
calem państwie, według barw politycz
nych i dostaje odpovf,edme przedsta
wicielstwo. Ma to jeszcze tą dobrą 
stronę, że sprowadza do parlamentu 
luuzi najbardziej wartościowych, fa
chowców, reorezentantów poszczegól
nych zawodowych i gospodarczych  
grup ludności. Jakby w Sejmie pol
skim, są mało mającym talentów i wie
dzy, taki czynn.k przydał się —  nie 
potrzeba dodawać.

N iestety, ordynacya projektowana, 
wkraczając z -nnych powodów na dro
g ę  właśnie dla tego zaiecaną, omija 
główną w artość zasady ruchomej liczby 
mandatów. Rada ministrów lu t Sejm  
niewątpliwie wprowadzi jeszcze do p ■ 
jektu ordynacyś uewne poprawki.

Po przegranym dla Polski plebiscycie 
ma Mazurach, mieszkańcy ich zostali zu
pełnie bez opieki wobec przemocy prus
kiej. Tu też akcja wynaradawiająca idiaie 
tam w pełrem tempie, a jeden z fragmen
tów tego procesu przedstawia następu
jąca korespondencja z Działdowa:

W  mazurskich kościołach protestanc
kich w niedziele odbywają się dwa na
bożeństwa. jedno wystawne, ludne, świe
tne —  to niemieckie, drugie krótkie, nie
dbałe, nie chi tnie odprawiane —  to pol
skie, a raczej „mazurskie".

Na niemieckiem nabożeństwie jest cała 
młodzież, wszystko co ma pretensję do 
szyku i inteligencji. Na ,,mazurskie" nar 
boii ństwo spokojnie czekają niewielkie 
gromadki czarno ubranych staryon gos
podarzy i starych kobiet.

Obecnie — po plebiscycie —  we wszy-

JW-

ttkieb prawie koScichuoł naboeeistwt 
,pBaeuiBkisK skhełwan*. Za»*rają eśtat- 
* 5*  ślady jk»isto§ci m  "senai mazurskiej. 
Starzy Mazurzy nie Tworestują głośno, 
niedługo zresztą wymrą, a młodzie* —» 
niemiecna z ducha i z ięzyka —  nie upo
mni śę o polskie słowo.

Tak więc tragizm losu mieć chce, ze 
właśnie w pierwszych latach odrodzonej 
Polski zamiera doszczętnie poisitoóc wśród 
półmilionowego szczepu, zamieszkałego 
o sto kilometrów od stolicy na drodze 
pomiędzy sercem kraju, a morzem, i Na 
Mazowszu pruskmm odbywa się w* na
szych oczach tosamc konanie polskości 
wśród ludności ewangelickiej, które na 
początku Zeszłego wieku odbyło się na 
Szczecińskiem rpm orm  ewangelicikiem. 
Tragedja co -em straszniejsza, że cicha, 
betzholesna i dosłyszalna dla tych tylko, 
Których los ohdarzył silnem poczuciem 
naroJowem.

Właściwie należałoby krzyczeć na głos 
o ratunek dla tych ludzi, należałoby po
ruszyć wszystkie sprężyny, aby onudzić 
w nich przywiązanie do mowy ojczystej 
przynajmniej, należałoby dać przykład 
Czechów, którzj dla uratowania Łuży
czan tworzą w Pradze katedry języka 
łużyckiego, łużyckie &eminarjum nau
czycielskie, którzy nie żałują na subwen
cjonowanie pism i wydawnictw łużyc
kich, należałoby wreszcie przypomnieć 
sobie pracę Arironiego Osuchowskiego, 
który w najgorszych czasach tęroru Ę  
syjskiego potrafił wy dawać w Szczytne 
„Mazura"...

Należałoby, a jednak opadają ręce.
Kiedy porówna się z iednej strony ca

łą potężną machinę państwowości prus
kiej, działająca w celu starcia ? powierz
chni Mazowsza najdalej w c.iagu dwu
dziestu lat wszelkiego śladu polskości, z 
drugiej zaś niemożność z naszej strony za 
łożenia w Działdowie, w tej cząstce Ma
zowsza ewengefickiego, którą bez ple
biscytu do nas przeszła, pisma, seminar- 
jum nauczycielskiego, gimnazjum, parafji 
■poIsKo ewangelicki ej, kiedy wiifci się z 
jednej strony ' tysiące ludzi i miljjmowe 
śrook", z drugiej kilka osób, nie rozpo- 
rządzaiacyćh ani czasem, ani środkami, 
kilka osób, dorywczo oddających się za
daniu, które całkowicie winńo pochłonąć 
setki sił —  to doprawdy opadają ręre, 
a silne wrażenia, jakie wywierają na tym 
ludzie pieśń i sztuka, polska, jeszcze po
głębiają niejako tei smutek, gdyż stw er- 
dzają, że gdybyśmy chcieli ratować pol
skość na Mazowszu, to jeszcze nie było
by zapóźno.

C cor>rawę bytu profesorów 
uczeini skaritmickich.

Związek zawodowy profesorów szkól 
akademickich przypomina, że przed ro
kiem Drzeofoivlt profesorowie uniwer
sytetów i politechnik polskich repre
zentantom rządu i sejmu ńiemoryał, w 
którym podnieśli, że opłakane położe
nie materyalne profesorów wpłynąć 
musi niekorzystnie na rozwój szkół 
najwyższych oraz na poziom i wydaj
ność pracy naukowej w Polsce.

Rzac.1 nie ocenił wówczas należycie 
doniosłość’ tej przestrogi. Kv.estyę po
prawy bytu profesoiów szkół akade- 
r lickicb ujęto — niewłaściwie —  w ra
my zagadnienia o uposażeniu ogółu 
piacowników państwowych i przyznano 
profesorom pobory urzędnicze 5- tej 
względnie 4  te} kategoryi płac. Takie 
załatwienie sprawy nie poprawiło w ni- 
czem położenia profesorów. T o  też u- 
jawniły się niebawem w całej pełni 
groźne następstwa tego nienormalnego 
stanu rzeczy. Profesorowie, zmuszeni 
nędzą do szukania na własną rękę źró
deł dochodu, opuszczaą warstaty pra
cy naukowej. Rząd nie przeciwdziała 
temu, a nawet uznaje za właściwe san- 
keyonować anormalne stosunki przypo
mnieniami, by profesorowie wnosih po
dania o p o z w o le n i e  na objęcie stale 
płatnych zajęć ubocznych.

Ustawa uniwersytecka nakłada na 
profesorów obowiązek pracy naukowej;

rząd, który tę  ustawę przygotowa o- 
giosil i winien czuwać nad je" wyko
naniem, toleruje a nawet stwarza wa
runki, w których wypełnianie tego o- 
bcwiązku jest fizycznie niemożliwem. 
T o też zarobku szukają dziś na równi 
z prywatnymi inżynierami i ci profeso
rowie politechnik, którzy dawniej po
dejmowali się tylko wyjątkowo prac, 
wymagających wyższego poziomu fa
chowej wiedzy i doświadczenia. Profe
s o ro w i medycyny uprawiają dziś pra
ktykę prywatną i t. d. O  samodzielnej 
badawczej pracy naukowej w takich 
warunkach myśleć niepodobna.

Istnieją poważne powody do przy
puszczenia, że opinia społeczeństwa, 
prasa oraz sfery zbliżone do rządu nie 
widzą, a co  gorsza nie rozumieją 
może tych oznak upadku. Ożywioną 
działalność literacką profesorów mógł
by ktoś poczytywać mylnie na objaw 
intensywniejsze' naukowej produkcyi 
naszych oficjalnych reprezentantów  
nauki. Jest obowiązkiem profesoiów  
szkół najwyższych przestrzedz społe
czeństwo przed fałszywą oceną tych  
zjawisk i odsłonić groźną ujemna ich 
stronę. Niewątpliwie książki popularne 
i podręczniki szkolne są dziś poirzebue 
i pożyteczne, ale winny one być n a
turalnym produktem ubocznym dfu 
goletaiej dzialalnuści dydakty
cznej nauczycieli uuiwersytec 
k i c h ;  nie mogą one w żadnym razie 
uchodzić za owoce ich n a u k o w e j  
p r a c y . N a tę bowiem nazwę zasługu
ją wyłącznie badania samodzielne, w y
siłki twórcze łub systematyczne, meto-1 
dyczne poszukiwania nowych poznań 
w dziedz:nie wiedz17. Profesorowie szkół 
akademickich stanowią nieliczną w pra
wdzie ale niezbędhą dla państwa gar 
stkę najwyżej ukwalifikowanej intełi- 
lięencyi zawodowej. Nie myślą oni w 
w ake o poprawę bytu uciekać się do 
metody wymuszań Jakkolwiek więc 
są zasadniczo przeciwni temu, by wy
sokość ich poborów określani szablo
nowo według kategoryi płac urzędni
ków państwowych, uznają istniejący 
stan rzeczy, żądając wszelako, by przy
najmniej stosowano do nich te  same 
zasady, według których unormowano 
pobory nauczycieli innych kategoryi;

Każdy nauczyciel szkół średnich ma 
w dekrecie ściśle określoną liczbę obo
wiązkowych godzin pracy w szkole", 
za każdą ponad tę normę szkole po 
święconą godzinę pracy, pobiera wy
nagrodzenie dodatkowe ustalonej wy
sokości.

Profesorowie szkół akademickich 
maią w dekretach określoną obowiąz
kową Ćczbę godzin wykładów i ćwi
czeń. W ykłady muszą być z regu’y o- 
parte na studyach współczesnej wiedzy, 
muszą być starannie pizygotowywane; 
przygotowanie ćwiczęń w seminaryach 
i la bora tory ach wymaga przynajmniej 
takiego nakładu pracy jak przygoto
wanie wykładu. Ale ustawa żąda od  
profesora poradlo  całego szeregu in
nych jeszcze świadczeń dla szkoły. Pro
fesorowie zobowiązani są zajmować się 
administracyą z ikładow powierzonych 
ich pieczy, opracowywać racyonaliw  
program zużytkowania dolacyi i t. d. 
Nowa ustawa przepisuje także, że obo
wiązkiem profesora jest bywać na 
wszystkich posiedzeniach wydziału, 
względnie senatu, brać czynny udział 
w tomisyach, podejmować się opraco
wywania referatów ltd. Profesor winien 
oczywiście także stykać się z uczniami, 
odbywać z nimi kollokwia, czytać i o- 
ceniać ich prace seminaryjne, wydawać 
opinie o dysertacyach doktorskich, a na
wet... o kandydatach na katedry w in
nych państwowych szkołach anademi ■ 
ckich. Wszystkie te czynności każe rząd 
profesorom spełmać sumiennie i... za 
aaraio.

W obec takiego stanu rzeczy, profe 
sorowie szkół akademickich domagają 
się konsekwentnie i słusznie tylko ?a 
wszystkie godziny obowiązkowej pracy, 
poświęconej szkołom poza wykładami 
i ćwiczeniami —  wynagrodzenia według 
odpowiedniej skali.

Rząd nie mc że zaprzeczyć słHSznofc 
tych żądań. Niepodobna uznać, bv^l^ 
sztem nielicznej garstki około 7 0 0  n®’ 
wyżej naukowo wykwalifikowanych P*JT 
fesorów czynić oszczędności w spoS° 
taki, jakiego się nie stosuje wor- 
wielotysięcznej rzeszy innych na”czy, 
c ‘e!i. Profesorowie szsół akademicki^ 
rozumieją trudne położenie pańs*^* 
i skarbu, wszelako uważają za swój 
bowiązek stwierdzić, ż? nie będzie i*  
cyonałaie ułożonym taki budżet ®  
stwa, w którym oszczędność okupiouf 
zostanie upadkiem szkół najwyższy6  ̂
i nauki w kraju. T a k a  o s z c z ę d n i  
okaże się w skutkach lekkomyślny111 
błędem. Nieuchronne bowiem następ 
stwa tak fałszywie stc sowanej oszczęd' 
ności godzą < w oróst w podstawy g°* 
ppodarczej, a więc i politycznej niepC' 
dległości państwa, którego podstatf3 
organ izac/jną może być dziś tylko wł®' 
sna, fachowo jak najlepiej wykształce
nia, do konkurencyi zdolna i twórcZ® 
inteligeneya nracująca.

M A Ł Y  F E J L E T OiM

Kabaret w „Bagateli*1*
Z lotnią kamLołą wstępujemy w zn®k 

kabaretu. Gościna zespołu artystów w®1' 
saawskicn piŁynosi cechę znamienną b®' 
,viącej się Warszawki: wyborne 
ły. przy braku ogólnego stylu.

Confereooier p. Ossorja-tSrocbocfc' P̂1"0 
szę pańiffwa“. czul się wyraźnie nie o® 
sweim gruncie, stąd pevna trudność, z**' 
sztą zrozumiała, w nawiązaniu betpośr^ 
dniego kontaktu z widownią, przywykł 
do nieco odmiennego poziomu. Nie jeste
śmy miastem kauaiefów, mino to, a  m0” 
że właśnie dlatego, mamy gust zepsuty- 
Lubimy mało a dobrze. Artyści wansz®' 
wscy dali dużo i wcale smacznie, cho  ̂
pod niedość sprężystą i estetycznie jędrny 
Htą batutą Ale bawiono szczerze, dtzięk* 
kilku rzeczywiście utakait" wanym ńjoi® 
artyerycznym^we wlaanym interesujący®1 
zakres e. Tu zaliczyć trzeba niezwyki0 
udaitm i „pairodye operowe" p. Fołański® 
go, zwłaszcza ilustrowas-i żywą mimi

ką ,,Lokomotywa i prześcieradło". D f  
iy wdzięk miały pseudi -staroświeclć0 
„Iłallcd- historyczne", odśpiewanj przy 
gitarze przez p. Rentgena, oraz dodał* 
nad program słynna ,.Madelon“; ta n‘r 
hrożyiUia Ma-syLanaa francuskiego żoł
nierza, ziawsize świeża i pociągająca, ac® 
w fatalnym przekładzie poetyckim. N® 
ogół podimTŚć należy 'z uznaniem wyr®7 
zistość śpiewnej dykcyi artystów war- 
szawsldch, pozwalająca chwytać jar.no 
każde słowo.

Janina Madadasrówna „w swym ret ar- 
tuaize" jest miłem zjawiskiem, w ro
dzaju raczej Tairietowem. Rozsmr eJ®
hojnie różowe, pełne pikanteryi u ś m io "  

chv i lekkie, czasem odrobioo zbyt lek
kie piosenki, uplastyczniane sprytnie o- 
żywioną, grą figlarnej buzi. A już p. Jo- 
rzy Rofiński, oodarzony wspama1̂
materyałera głosowym, naprawdę por- 
wał andytoryum recytacyą „Krakowi®7, 
ka“ i „Szlacheckiego wesela"; pełną 
g n a  i szczerego odczucia zawarued M 
utworach poezyi.

Pod obieoującem mianem ŁoaK.ota d®l 
się poznać doskonały Lnitator i m o n o lO ' 

gis ta, o dużej siie charakterystyki i ko
mizmu. „Fachowiec bez fachu" i mow® 
„nad g-obeir Wiluoia" rozoawiły szc.:®" 
rze słuchaczy. Sztuczld magiczne p. Ab 
bina, acz dość prymitywne, były pod®7 
ne w formie lekkiej i dowcipnej.

Zawiodła atrakeya. której zap ow i^  
przyciągnęła wielu wiizćw: tańce pPM
Balis-zewsikich, które odpadły z progr®7 
mu. Zamiast nich ujrzeliśmy ładny i tr® 
dny technicznie „taniec angielsk''" P‘ 
Okślińsfciego oraz mniej interesujący 
toy-trott. Miłą mesp(xlzian,ką był Ęrf' 
stęp pani Ellen Ferene.zy, primadonny 
opery budapesrtęńąkiej, która ndęknyJ® 
głosem odśpiewała kilka pieśni w jężf' 
ku francuskim, angielskim i włoski i ł  
„A zatem z ententą jesteśmy w porzą
dku". Wreszcie znany sketsch Tote. i T® 
ma „Pasełc na piosenki"; z udsiałem^ip-
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°rońskieg0 i Pietruszkiewcza w rniej- 
ć/* P Kalema •— ja k  ksiKśłib nam -wie- 

yc —  j^ko uhprawdę dowcipny, po-
się ogólnie 

^Ędna uwaTa; wesołe występy arty- 
waj-wwskieh mają żajfewnflfeie 

•godzenia, unikać je/ikak należy kon- 
ePtów kalendarzowych i odgrzewanych 

* P:sm hnniOiYstycznycb jako niew‘aści 
^ ch na estradzie kabaretowej, która 
zTk chwytaną w lot aktualnością lub 
Sr|ysty ezną stwlizaicya.

E  Ł.

thwiia feUeiafa.
k a l e n d a r z y k -

Praksedy
W schód słońca: 5*10 

Zachód słońca: 8*59 

Ohigość dnia: 15*47

T E A T R  „ B A G A T E L A " .
wboreK, środa, czwartek: 

Występ urtysTów warszawckich.

T E /  T R  F C W S Z F C F N Y .
Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi" 
ftątek: ,,Boccaeio“
Sobota.; „Boceacio"
Niedziela popoł.: „Idealna żonka" 
Niedziela wiecz.: . Nasi najserdeczniej-

ei‘%

Op e r e t k a  w  n ó i&o s g ja c h .
Czwartek: „Krysia leśniczanka" 
Tląiek: „Krysia leśniczanka"
Sobota.: „Krysia leśniczanka"
Niedziela pop.: „Krysia leśniczanka" 
Niedziela wierż.: ..Krysia leśniczanka"

K a b a r e t  w  „o d r o u £ e n iu “
t a l .  3 ła v /k o w s lr a  HO).

^4 -16 Inn. nowy program. —  lisowski 
^ifeirz na bakabajce. St. Kochański zDa- 
^om ty humorysta, Miss Moud tancerka 
'■merykaiska i szereg innych atraJscyi. —  

Początek o godzinie 11‘30.

_ P o ż y c ? l ( d  d o la ro m ,
T*o ska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

p dniem dzbieiszym przystępuje do 
łlhianv tymczasowych świadectw i kwi
tów 6  procentowej Polsktej pożyczk 
dolarowej na obiigaeye oryginalne 
posiadacze wymienionych świadectw 
łąb osoby zastępujące, winny zgiosić 

aa odnaśnym dokumentem do naj
bliższego oddziału Polskiej Krriowej 
Kasy Pożyczkowej.

Orzeł n fi Iw o w s M h i  
__ r a t u s i u .

Na wieży ratuszowej będzie zatknię
ty orzeł polski, ufundowany przez kor- 
P orac/e  ślusarzy. Orzeł bedzie z bla- 
cby miedzianei 150  ctna. wysokości, a 
H '5 szerokości. Założenie orłc będzie 
°bchodznne uroczyście.

Rewizye w piekarniach 
Bw ow sIgc^. |

b la d z e  przeprowadziły rewizyę w 
*14 piekarniach i były zmuszone z 
®uejsca zamknąć z n.ch 21, a to z po

r o d u  niechlujstwa. Stwierdzono, że w 
•HCKtórych piekarniach wcale nie było 
Podług, a  w jednej piekarni zamieszki
wała cala familia oiekaiska.

1  ly lfco l - 2 r®%$ tr/Stei
W  sobotę dnia 23  i w niedzielę 24 łipca 1921 roku 
wystąpi ś w i a t o w e j  s ł a w y  artysta-Paryżanin

w sali Kinoteatru .Warszawa", Stradoir 15 (vis-firis D. 0. G )

M s k . i O T T i
uniwersalny hnitstor głosów zwierząt natury, ludzi etc. Jedyny na całym świecie. 

fenomen w zdumiewającym olbrzymim swym repertuarze.
Punktem kulminacyjnym wieczoru bodzie przedstawiana .w ehar?kiervracv< 
K&nferencya pokojowa w Versail’es. — Wieriut portrety Lloyd 

George a, Clemenceau, Wilsona, Paderewskiego etc
Ponadto wieczory t-? w v . p e ł n , ą  w y s t ę p y  Pe^yżanSti

La BuIie-iLARiSSa
gwiazdy filmowej we własnym ehoreoga af.cznym programie.

Początek o godzinie ił, 10 wieczór. -  Bilety już do nabycia w kęsie
Kinoteatru „Warszawa".

Za&lady przemysłowe podała ją —  domów 
mieszkalnych się nie hudrjje.

(t) Ruch budowlainy w Krakowie w o- 
statnim czasie dość znacznie się ożywi!
Jak  wykazuje statystyka budownictwu 
miejskiego, w bieżącym roku buduje się 
w Krakowie kilka gmachów publicznych, 
jak: Polska. Ka«sa' Pożyczkowa przy pl.
Matejki, Klinika ginekologiczna, naabu- 
duwa 3 piętra Banku Małopolskiego, prze 
prowadza się. iwzebudowc Ranku krajo
wego w Rynku głównym," nadbudowę 
Kasy chorych przy ul. Dunajewskiego, 
wreszcie buduje się zakład odzieżowy w 
Podgórzu.

Daleko silniejszy ruch budów nuny noto 
wauy jest w dziedzinie przemysłowej. Na 
pici wszem miejscu należy uwzględnić 
Podgórze, gdzie ruduje się obecnie kilka 
fabryk: zapałek, bielizny, czekolady, pa 
pieru szklanego' gumy; mydełek; i per 
fum: pasów oraz dwie piekarnie, W in
nych dzielnicaich powstają 2 pracownie 
ślusarSlkle, dalej 2 stolarnie, wreszcie fa
bryki: czekolady przy ul. Szwedzkiej, dro 
Mży w Dębnikach, przetworów chemicz
nych na Grzegórzkach i sztucznego lodu 
na Nowej Wsi. *

Nadto rozbudowują się spółki akcyjne: 
fabryka wódek „Krakus" na Zabłocili;
. Bazar Polski" przy ul. Wielopole, —
;;Phanna" przetwory apteczne przy uL 
'Długie; — „Polski Glob" tow. transport 
przy ulicy Wolskiej i Audrzeja Potockie 
go —  ;;LemiesP‘ narzędziu rolnicze 
:;Hartiwig" .—  ,,Multum 1 —  „Wawel" fa

bryka czekolady —  „Optuua" fabryka 
czekolady. W dzielnicy Kazimierz zano
tować należy budowę szeregu magazy
nów parterowych.

Daleko Saptezy ruch zuaptie niedosta 
I oczny daje się odczuwać , w budowlach 
mieszkalnych Tu przeważają domy par
terowe, przeważnie o jednem mieszkaniu 
dla właścicieli oraz kilka, will, również 
t. lnaeszkaniami ne do wynajęcia., -wszy
stkie w podmiejskich, dzielnicach do Kra. 
kowa przyłączonych.

RucL budowlany w Krakowie jest. pod 
każdym wtigledęm objawem nader doda
tnim. W skazuje on przedf wszystkiem na 
zrozumienie konieczności lokaty kajuta • 
łu prywatnego >v przedsiębiorstwach jyzc 
myślowych, stwarza warunki rozwoju ,c- 
kono-miczuegu. społeczeństwa i przyczy
nia się w pewnym bodaj stopniu do po
prawy waluty polskiej. Niestety, ruch 
ton jest zbyt slaby w-stosunku do już 
istniejących i ciągłe wzrastających po- 
ttzeb w tej dziedzinie. Zwłaszcza domów 
mieszkalnych prawie nikt nie buduje i 
należy tylko wyrazić zuziwienio, że zago 
wno gmina. j<Jk zakładane z takim roz
głosem dwa lata temu spółki i banki bu
dowlane żadnej nie rozwijają działalno
ści. Tymczasem lato mija i na zimę zmów 
kilkanaście tysięcy judzi w Krakowie z« 
stanie prawie be?, łachu Sprawozdaj’ie 
powyższe wykazuje niedostafrezność ru 
cliu budowlanego w całej polni.

Wojstlo pozostaje w Koszarach 
im. PiŁ dskie jt .

. (t) W  osum ich  cza san u zavziadom:- 
y Magistral krakowski, władze wojsko- 

We, 5ć wojsko d i. 19 bra. opróżnia i 
Jdduje koszary im. Piłsudskiego, bę- 
^ c e  własnością gmmy.

W  opróżnionych koszarazh zaroierzo- 
°o  ponieście policję  państwowa,! co 
^la o być pierwszym krokiem w kie- 
riniru pomieszczenia Województwa, 

A.tóli wczoraj wobec specyalnej ko 
złoiouej, oświadczył reprezentant

P . Komendy Uzup., ze w oooc zarzą 
dzenia ministerstwa spraw wojsko
wych, dla rokowań o baraki w Szcza 
kowej, odracza się znowu oddanie tych  
koszar. N c-eiy conaimniej ze zdziwie
niem przyjąć to nowe hunktatoi stwo 
przewłekającr ■ sprawę ad calendas grae- 
cas —  oraz fafct, że dotvczące czynni
ki nie uznały nawet za siosowne od
wołać na cza? Komisyi, narażane na 
drogą stratę czasu około 20  reprezen
tantów państwa i gminy.

Zapowiedź poprawy telefonów 
w iCrahowie.

Minister poczt i telegrafów dr. Ste- 
sśowicz -aniadoi *ł prezydenta krakow
skiej Izby handlowej, iż wydane zo
stały zarządzenia zdąiające ku, polep
szeniu komanikacyi telefonicznej w K ra
kowie.

W  zzczególności poczyniono krok' 
liu  p ręd szem u  o trzy m an iu , z W ied
nia zamówionych tam it-szcie w ro k u , 
ubiegłym (? !)  części sk ład o w y ch  dla 
wymiany zużytych w c.entra'i automa
tycznej w Krakowie. Dalej przystąpiono 
do naprawy zepsutych i produkowania 
niektórych nowych części składowych 
w państwowych zakładach telcgraticz- 
nuch i telefonicznych w Warszawie.

Z uwagi wkońeu, iż najważniejszym 
czynnikiem w centrali automatycznej 
jest sprawne fu.ikcyonowar-:e wszyst
kich mechanizmów, w y z n a c z m y  ZOz 
stał specyalny fachowy l£iero*vnił£ 
do d z ia łu  te ch n k z n e g o  k ra k o w sk ie j  
c e n tra li .

W edle zawiadomienia ministra jest 
nadzieja, Iż 'wymienione zarządzenia, 
zwłaszcza po nadejściu niezbędnych 
części składowych z Wiednia, przyczy
nią się w znacznej mierze do naprawy 
istniejącego’ stanu telefonów w Kra
kowie.

O d siebie może tylko redakeva wv 
razić życzenie, aby to  nastąpiło jak 
najrychlej. Dotychczasowa praktyka, 
zwłaszcza całoroczne cierpliwe -zesranie 
na wykonanie obstatunków w Wiedniu, 
nrebardzo uprawnia do zbyt wielkiego 
optymizmu pod tym względem.

Operetka w  N o w o ś c i a c h .  Dv-
rekeya teatru czyni przygotowania do 
nowego sezonu, nie przerywając przed
stawień, które trwać będą przez całe 
’ato. Dyrekcya nabyła wyłącene prawo 
giania wielu nowości rynku europej
skiego —  przybvwa w cle sił operet
kowych. Obecnie odbywaią się próby 
i  „G rjszv". P nez  cały tydzień grana 
będzie „Krysia W m czankE,'.

K a b a r e t  w  B a g a te l? .-  „W  łaźni 
pod M^ssaiką", sketch warszawski 
Konrada Toma, wystawiony będzie w 
teatrze Bagatela od dziś T. od czw art
ku 21 ba1, do niedzieli 24  btu. włącz
nie. Jednocześnie artyści warszawscy 
wystąpią z nowym programem, składa
jącym s>ę z, nowych piosenek, monolo
gów, kupletów i parodyi; nvę k y  in- 
nemi w części solowei wypowie p. Bo 
roński głośny utwór Tuwima pt. „W iel
ka Teodora".

S p r o s to w a n ie *  W  umieszczonym 
przed kilka dniami w „Gońcu" arty

kule St. I. Witkiewicza pt „Zwierzenia 
osobiste w kwestyi Tumora M izgowi- 
cza i teoryi Czyste' F o rm / na scenie* 
wkradły się następujące błędy drukar
skie ;

3-cia kolumna, 8  w>ersz od g ó ry : 
zamiŁsl: ./wielkości w jedności11, ma 
b y ; . „wieiości w jedności".

11 wiCtsz od dołu: zamiast „mala
rze", ma być „małaje".

4 ta kolumna, 4  wiersz od dołu: za
miast „dantm ", ma być „dawnem".

D y /e K c y a  k o le i  p a ń a t w o w y J i  
w  K r u k ó w  :e  ogł„sza* Z dniem 1-ym 
s.erpmr otwiera się dla ruchu osobo
wego linię Podłęże-Niepołomice. Gd 
tego dnia zaprow-d a się dwie pary 
pociągów osobowych wproct między 
Krakowem a Niepołomicami, według 
następującego planu:

Pociąg nr 511 , odjazd z Krakowa 
5 52, przyjazd do Niepołomic 6 ’4 8 . Po
ciąg nr 512 , odjazd z Niepołomic 7*3, 
przyjazd do Krakowa 8*5. Pociąg  nr 
513, odjazd z Krakowa i 5 ,  przyjazd 
oo Niepołomic 15*59. Pociąg nr 514, 
odjazd z Niepołomic 1 6 T 5 , przyjazd 
dc Krakowa 17*18, Przewóz -odbywać 
się bęclzie wagonami drugiej i trzeciej 
klany.

Dj-rekojrą Spółki spożywczej dzienni
karzy zawiadam' t, żn w piątek i w sobo
tę będzie w sklepie spółki sprieiawoiiy 
cukier i mąka. r

Ukończenie sprzedaży cukru za maj i 
czerwiec. Sprzedaż zukru kon' ymgento- 
wego aa maj i czerwiec boóczj1 aię w dn. 
23 bm. j  wzyiwa osciiy, które dotąd cu
kru nie pobrały za rzeczone 'micsią.eo 
aby do powyższego terminu zrealizowały 

. odnośne kupony cukrowe, gdyż w prze
ciwnym ra/ie przepadną iin należne rarje.

Sklopy i*-ponorw i konsumj winny zło 
żyć zrealizowame kupony cukrowe w M. 
Biurze dla kontroli spożycia dc ania 27 
bieżącego miesiąca włącznie.

W sprawie legitymacyi do poboru cu
kru. Magistrat zwraća uwagę, że, nowe 
legi tym acye na j>obór cukri ł  outyngen- 
towego zostaną rozdam# ludności miasta 
dopiero z poc-zątkiem wizęśnda br. i aż 
do tego OZiteu sklepy rejonowe i konsn- 
my będą spn-cd awaty ten cukier na do
tychczasowo legitymacje zbiorowe, które 
wobec lego i«eWłacze legitymacyi win
ni we właisnym inte-esie staramnie prze
chowywać i nie niszczyć ich.

Z Auntryacko-Polskiej Izby llaitdiowej 
w Wledn.u bomimikują Konsuiat p. El- 
ters i sekretarz p karo Aprił wyjechali 
w sprawach Izby do Pol-*! i. Interesentom 
krakowskim beclą, udzielać wsr,omniajnd, 
Panowie informacyi w biurze laby Han
dlowej i przemysłowej Długa U dnia 20 
i 21 bm. oraz od 25 do 29 cod ” ;nnfe od 
godziny 11. do 1 przedpołudniem:

(i) Pasek cebulą pr/cd proUiiratorein. 
Jak  się dowiadujemy, w sprawie ralfcwe- 
itt- onowa-nych dwóch wagonów- cebuli, 
będącej własnością. Jjfnn: >'r:edeker, Met 
i Zirumerbaum, l ut. Urząd walki z lichw? 
po pr/oprowadzeniu śledztwa oddal sprc. 
wę pr&km-fUurzef celeni należnego oka- 
ra.niŁ w .nnych.

W  toku śledztwa, okazało się, że wspo
minane fumy aikupily tę cebulę i prze
trzymywały ją w ukryciu w celach spe
kulacyjnych

(t) Cudem uratowane dziecko, n ozora 
zawezwano pogotowie ratunkowe nad 
Wisłę, gdzie ó-ciolefnia córeczka robotni 
ka Janina Jamros wpadła do dość głębc 
piej wody-. Prąd wody porwał dziewczyn 
kę i poniósł ją pod stojące na kotwicy 
galary. Dziewczynka, przepłynęła popod 
8 galarów i tu ją dopiero wyratowano w 
stanic bezprzYtomiiyin.

Pogotowie udzieliło ndeszezęśliwemu 
dziecku  pierwszej lamocy.

(t) Nieszczęście przy pracy. tVr*oraj o- 
t koi.o mdz. 2 3 5  wpadła pod tramwaj Nr.

.1 ha id. iT.todzkdci Marja Kijak, robotni
ca. miejskiego Zakładu ezyazrz. miimta 
skujkiem czogo aoznaw wstrząsu mózgu o 
ra:ź* licznych obrażeń na i-ałem ciele. Za- 
weżwaoe pogotowie ratunkowe przewio
zło nieszczęśliwi w I stanie 'groźnym do 
szpitala św. Łazarza.

(t) Ukarana licinciarka. Tut. (ikr. Urz. 
walki z iiohwą skaza) Franciszkę Bąbkę
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Dzień sądny dla włamywaczy i złodziei
Rozprawy włamywaczy przed sądem cywil aym i woj s Ko wy m.

(t) W  nocy z 26 na 27 lutego b , r. 
dokonano włamania w biurach tutej
szego „Związku Ziemian" przy ulicy 
Krupniczej 1. 9 , przyezem bandyci zra
bowali wiele rzeczy anacznej wartości, 
tudzież rożbili ogniotrwałą kase, z któ
rej zabrali 1 72 .000  mkp., 1 0 .500  rubli
carskich i 10 mk. niemieckich.

Włamania dopuścili się Jan Kupka 
(lat 24), ślusarz W ojciech Banach (lat 
32) i jego żona Anna, która wspólnie 
ze znanym bandytą i pozostającym  
wówczas na „urlopie kryminalnym" 
Staszykiem, obmyśliła cały plan wła
mania, a nawet Banach opracował 
szkic sytuacyjny, według którego obaj 
mieli się kierować przy włamaniu.

P racę włamywaczom ułatwiła ta oko
liczność, że żona Banacha była wów
czas zajęta w charakter/e woźnej we 
wspomnianym Związku. Całą tę czwór
kę aresztowała policya i wczoraj sta 
nęła ona przed tuteiszym sądem okrę
gowym karnym.

Rozprawie przewodniczył znany z 
energii radca Warzkowski.

Po  rozpatrzeniu sprawy i przesłucha- 
niu świadków, oraz przyjęc u okolicz
ności łagodzących, sąd wydal wyrok, 
skazujący Kupkę na 16 miesięcy cięż
kiego więzienia, obostrzonego twardem  
łożem co miesiąc —  z wliczeniem a 
reszto śledczego i zastosowaniu amne- 
styi, W ojciecha Banacha na 3  lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twar
dem łożem co miesiąc i wliczeniem a- 
resztu śledczego i zastosowaniem am- 
nesty', wobec czego pozostaje mu je
szcze 2 Jata kary do odsiedzenia, oraz 
Annę Banachową na 2 łata ciężkiego  
więzienia z wliczeniem areszlu śled
czego.

O boje małżonkowie wyroku nie przy
jęli. zgłaszając odwołanie do sądu 
najwyższego.

Przed tut. sądem wojskowym toczyła 
się wczoraj rozprawa pod przewodni
ctwem ppulka Bartika przeciwko kaor.

'aa lichwę burakami na grzywnę 200 ra&~ 
redc.

(t) Pasek zbożem. Podczas wczorajsze
go targu skonfiskowały organa- .vy\m- 
dowoze tut. Urzędu walki z lichwą Małgo 
rzacie Musiałowej 45() klgr. przeniey.

Mnsialowa nabyła ową pszenicę po 12 
tysięcy za 100 klgr. —  sprzedawała zaś 
po 15 tysięcy za 100 klgr.

(t) Szalone auto. Wczoraj popołudniu 
ukazało się na mieście w szal on em tem
pie pędzące auto wzdłuż ulic Karmeli
ckiej i Dunajewskiego. U zbiegu ulicy 
Karmelickiej i Dunajewskiego najechał 
szofer tego pojazdu na Leona Danasa, 
który odni,ós! wskutek tego eieżkie obra
żenia na calem ciele.

Szaleńczego szofera nazwiskiem Zygm. 
Balicki, przytrzymano i odstawiono Dod 
Telegraf.

(t) Młodociany włamywacz. Wczoraj 
przyaresztoKano 10 letniego Mojżesza 
Hilla, który nocy ubiegłej w lama t się 
przez wybicie okna do mieszkania stróż- , 
ki domu przy ulicy Sebastyana 1. 28 Ju- 
lji Dziematowej i ograbił mieszkanie do
szczętnie i  garderoby. Jednakowoż córka 
Dziernatowej zbudzona hałasem poczęła 
wołać o pomoc —  opryszek zaś uznał za 
stosowne zemknąć. Kilku sąsiadów pobie 
gło za włamywaczem, którego urlało się 
przytrzymać dopiero na ulicy Brzozowej.

(t) Amator klucza francuskiego. Aresz
towano 15 lotnego Aleksandra Lor niesie 
wicza terminatora za kradzież klucza fran 
cuskiego na szkodę firmy ,,Wulkan" przy* 
ulicy Straszewskiego 1. 2, który potem 
sprzedał na tandecie.

(t) Pożyczył sobie. Wczoraj przyaresz- 
towała policya 19 letniego Stanisława 
Leśniaka za kradzież butów wartości 790q 
marek na szkodę szewca Antoniego Bia
łasa. *

 -oOo-------

Krańskiemu, szer. Poniedziałkowi B o 
lesławowi, oraz przeciw plut. Cetnar- 
skiemu, szer. Michałowi Boruckiemu i 
Michałowi Bernasiowi, oskarżonym o 
zbrodnię kradzieży.

A kt oskarżenia zarzuca kapr. Kryń
skiemu i szer. Poniedziałkowi, że 26  
lutego br. dopuścili się kradzieży po
łączonej z włamaniem w firmie fryzyer- 
sklej Hiifsteina zam. na Prądniku Czerw. 
Obwinieni skradli wówczas 150 .000  
marek gotówką oraz różne przedmioty.

Po przesłuchaniu obu, trybunał uznał 
obwinionych za winnych i wydał wy
rok skazujący Krańskiego i Pouiedziałica 
na 1 rok ciężkiego wiezienia, biorąc 
pod uwagę, że obaj nie byli dotąd ka
rani tudzież, ż e  są żonatymi i posia

ły dają nieletnie dzieci.
* * *

Plut. Cetnarskiemu, szer. Boruckie
mu i Bernasiowi, zarzuca akt oskarże
nia, ze dopuścili się szeregu zbrodni 
kradzieży.

I tak : Cetnarski włamał się dnia 17  
lutego br. do mieszkania Naffalego 
Monderera i skradł około 5 0 .0 0 0  ma
rek, następnie wspólnie i. Boruckim  
skradli 18 lut<-go br. prof. Indykowi 
w Tarnowie 9 7 .0 0 0  marek oraz zna
czną ilość garderoby i bielizny.

Ponadto C etraiski w towarzystwie 
Beruasia włamali się w nocy z 3  na 4  
marca do lokalu Polsko amer. Komitetu 
Potnocy dla dzieci w Tarnowie, przy- 
czem skradli wiele materyałów i żyw 
ności wartości 2 1 6 .0 0 0  marek.

Po przesłuchaniu świadków, trybunał 
wydal wyrok skazu ący Boruckiego na 
2 lata ciężkiego więzienia, zaś Cetnar- 
skiego i Bernasia na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Zaznaczy ć  lrzeba, że Bernaś jest bardzo 
niebezpiecznym indywiduum i przed 
niedawnym czasem umknął z więzienia 
w Stanisławowie, gdzie odsiadywał 
8-letni'a kare.

Bitwa bandytów z policją,
Zastrzelenie komisarza policyi.

O d dłuższego czasu w okolicy Czę
stochowy grasowała banda opryszków  
z hersztem Słomczyńskim na czele, 
która miała swą główną kwaterę w 
wieiscich lasach Kocińskich. Bandytom  
diugo udawało się broić bezkarnie, 
wkcńcu jednak policya, otrzymawszy 
w ubiegłym tygodniu pewne dane o 
miejscu pobytu Stom czuiikicgo z ban
dą, postanowiła urządzić planową za
sadzkę. Wyznaczona nagroda na gło
wę Słomczyńskiego w wysokości 3 0 .000  
marek zjednała także amatorów pry
watnych tej wycieczki.

Urządzono zasadzkę w lasach 
Kocińskich pod wsią Zrębice. Ogółem  
wzięło w niej udział 8  wywiadowców 
policyi śledczej z byłem komendantem 
policyi powiatowej w DuOnie, Janem  
N emyskim.

Uczestnicy zasadzki lozdzielili się 
na dwie grupy. Komisarz Niemyski z 
dwoma wywiadowcami zaczaili się w 
zaroślach, tu i nad ścieżką, którą p o 
winien byi przechodzić Słomczyński, 
pozostali wywiadowcy zgrupowali się 
w lesie w odległości kilkuset kroków.

Po paru godzinach oczekiwania na 
ścieżce ukazał się herszt bandy z kil
koma bandytami.

Wówczas policyanci, ukryci w za
roślach, dali ognia Bandyci odpo
wiedzieli gęstym ogniem, raniąc 
ciężko czterema wystrzałami korni 
sarza Nlemyskiego. Na odgłos strza
łów nadoiegła rezerwa atakujących. 
Bandyci cofnęli się w gąszcz leśny i 
uciekli Podniesiono ciężko rannego 
komisarza i próbowano posunąć się w 
stronę pobliskiej wsi dla udzielenia 
mu ratunku.

Tvmczasem bandyci, znający dobrze

teren walki rozlokowali się w lesie po 
obu stronach ścieżki w ten sposób, że 
wzięli we dwa ognie szczupły oddzia- 
lek policyi. Kiedy wywiadowcy z ran
nym szefem jęli się posuwać ścieżką, 
wówczas z obydwu stron drogi posy
pały się gęste strzały, z których są
dzić można było, że bandytów było 
Kilkunastu, uzbrojonych w kara
biny.

Wywiadowcy padli na ziemię, o- 
strzeliwu ąc się nrzed niewidzialnym 
nieprzyjacielem. Strzelanina trwała o-ę 
kolo 2-ch godz'n. W  czasie walki Zt>
stał znów ranny jeden z wj wiado-f 
WCÓW. Ale i po stronie b a n d y tó w  
obeszło się bez ofiar, gdyż padały 
stamtąd krzyki, wzywające rajtaniw,

W końcu wywiadowcom zajb^akłó a- 
municyi. Ję to  się cofać y  [pobliskie 
żyto. Ba dyci skorzystali z te^o i wy
cofali się również w głąb laśu, ucho
dząc pogoni.

Opatrzony komisarz Niemyski w 
kilka godzin jednak zmarł z odniesio
nych ran. Drugi wywiadowca powra
ca powoli do zdrowia.

Pogrzeb w ybtoKach.
Dzięki ekscentryczności Ameryka

nów, lotnictwo w Ameryce zyskuje 
sobie coraz szersze pole działania. Nie
dawno mieszkańcy S t. Jones V  New- 
funlandyi byli świadkami bardzo nie
zwykłego obrzędu. Jedna ze znanych 
i cieszących się wielkiem powodzeniem 
u czytelników, literatek w testamencie 
wyraziła polecenie spalenia jej zwłok, 
oraz wrzucenia prochów jej w fale 
morskie z aeroplanu.

O statnią wolę zmarłej wykonał pe
wien lotnik amerykański, wzbijając się 
na hydropianie i unosząc w apara
cie duchownego wraz z ^wspomnianą 
urną, z którą wykonał ceremonię Otwie
rając w przestworzach urnę i wysypu
jąc szczątki owej literatki na cztery 
atrony świata.

Nieprzeliczone tłumy publiczności 
oraz rodzina nieboszczki towarzyszyły 
z ziemi temu niezwykłemu rodzajowi 
„grzebania** zmarłych.

DuńczyK i Niemiec gdaósKi 
sKradli 2,750.000 złot. polskich.

W Sprawie kradzieży nie wprowadzo
nych dotychczas złotych polskich dowia
dujemy się, że w kwietniu r. b. przybył 
do Gdańska parowiec duński z Anglji, 
wiozący transport złotych polskich, któ
ry został stąd przesłany do Warszawy.

Władze policyjne wyśledziły obecnie 
złodziei w osobach Chrystianserta, oby-

Wyplata należności od b. rządów 
zaborczych.

Koroisaryat. małopolski, „głównego 
urzędu likwidacyjnego'* zwraca uwagę 
wszystkich interesowanych na ogłoszo
ne w Dzienniku ustaw rzeczypospolitej 
polskiej z 7 bm. Nr. 57  rozporządze
nie w przedmiocie wykonania ustawy 
z 15 lipca 1920 o wypłacie zastep-zei 
oliwnych kł>tegprvi wierzytelności, 
należnych obywatelom państwa pol
skiego od niemieclfieh, aus.ro-wę
gierskich i austryacKich byłych 
rządów zaborczych.

Do wypłaty zastępczej nadają s ę :
W ierzytelności, do których zaspokoi 

jenia zobowiązańv jest skarb państwa, 
a które powstały na obszarze b. za
boru iO'V -kiego lub sustryacisiego
z działalności władz okupacyjnych 
względnie zaborczych, i które przy
sługują obywatelom państwa polskie
go lub polskim osobom prawnym. Tern- 
samem nie nadają się do wypłaty 
zastępczej wierzytelności, które pier
wotnie należały do firm lub oby
wateli zagranicznych i przeszły na 
własność obywateli państwa polskiego.

W ypłata zastępcza dotyczy jedynie 
następujących kategoryi wierzytelności:

mana, należących wówczas do zaiogl O-
wogo parowca. Przyznają się oni do Jcia- 
dzieży, twierdząc, że popełnili ją już w 
Londynie przy ładowaniu okrętu. Do
tychczas skonfiskowano złotych polskich 
na sume 2,75o.OO(j.

 oOo------

4  beczki zioia i szkielety.
Przez oytafcni tydzień cała Ryga żyła 

nadzieją zdobycia 4 beczek ze złotem. —• 
Wszystkie inne sprawy poszły w kąt i 
ddawaio sięj że szczęście Rygi ukryte jest 
Uf cmentarzu katedralnego ewangieli- 
ekiego kościoła. A stało się to wszystkp 
w taki spusób:

Umierający staryęc z uzlęlnioy,. zatf*- 
wińskiej zawezwał-do siebłef japliayę 9 >0- 
Swiadczył jej, że na cmentarzu katedral
nego kościoła jest zakopany skarb- ą  be 
czki ze złotem. Skarb ten rzekomo jtóto  
chowuje się w ziemi jeszcze z czasów, 
panowania Szwedów. Złoto było zakopa
ne przed kapitulacyą Rygi wobec armńi 
Piotra Wielkiego.

Policya posadziła chorego starca uB 
auto, zawiozła go do kościoła, gdzie etan 
rzec wskazał miejsce.

—  Ot tu! To miejsce wskazał ma inmy 
starzec, naoczny świadek zakopania ekar 
bu.

Rząd łotewski natychmiast kazał sape-* 
rom rozpocząć robotę

Wieść o złocie rozeszła się po całej Ryj 
dze i tysiączne tłumy pośpieszyły ku 
miejscu robót.

Napróżno pastor kościoia dowodził, żel 
starzec podaje dawno istniejącą legendę 
o złocie: nikt nie wierzył pastorowi, węzy 
aey czekali na rezultat roboty.

Pierwszy dzień robót nie przyniósł je
dnak wielkich rezultatów. Obok mogiły 
biskupa Hildenbranda saperzy znaleźŁ’ 
stary świecznik, czaszkę i kości ludzie. 
Pod wieczór wprawdzie przyrządy saper
skie spotkały się z Ozemś twardem...

—  Jakieś deeki lub skrzynki —  oświa
dczyli saperzy i przerwali robotę do rana- 
Nie zważając na noc, tłumy nie opusz
czały miejsca robót i policya zmuszona 
była obstawić wykopane doły silnym 
kordonem. Niestety na drugi dzień sape 
rzy znaleźli mnóstwo desek starych... -4 
śmiecia. Saperzy pracowali dalej. Znów 
znaleziono kości ludzkie, i cegłę najwi
doczniej w miejscu tem niegdyś było 
sklepienie.

Ozwarty i piąty dzień dowiodły, że 
robota jest bezowocną. Na miejsce ro
bót przybył minister spraw wewnętrz
nych i dał rozkaz zlikwidowania poczu
wać złota.

Saperzy wykonali rozkaz i ,penzacya 
dnia" .przeszła na łamy tygodników sa
tyrycznych.

Wierzytelności o zapłatę wynagro
dzenia za osobiste usługi; jo najem 
pracy robotników, rzemieślników i pra
cowników kontraktowych z wyKIuCze- 
niem pretensyi z tytułu zaległych 
poborów i należytości służbowych 
pracowników państwowych z no- 
minacyi, oraz wszelhich pretensyi 
z tytułu usług świadczonych pod 
przymusem. Zwroty ifaucyi i depo
zytów przejętych przez władze 
polsKie. Umowne dostawy prac i ro
bót. Roszczenia szpitali, instytucyi hu
manitarnych z tytułu kosztów leczenia 
i wszelkich tytułów Jprywatno-prawn.

O  wypłakie zastępczej wierzytelno
ści na obszarze b. zaboru anstryackie- 
g o  decyduje komisaryat Głównego  
urzędu likwidacyjnego we Lwowie 
w porozumieniu z odnośnem minister 
stwem. Podanie o wypłatę zastępczą, 
zaopatrzone przepisanym znaczkiem' 
stemplowym wnosić należy do tego  
komisaryatu we Lwowie (uł. Lindego 9) 
do 7 is^dz.ern Ir.a 1921 . Podania 
o wydarte depozytów sądowych, 
należy wnieść do właściwego sądu.

Wszelkie dokumenta winny być do
łączone w oryginale łub w odpisie 
wierzytelnym przy podaniu gdzie znaj
duje sie oryginał.

watela duńskiego i gdańszczanina Bert-

Dział ekonomiczny.
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W  Warszawie n m n ła 'e  3n e r> i?2 !i-
s “tu-f>oiskr- "zfcs [■3nd!oivo-pr7“ m y- 
SłOWa, któ/ei zada ii * 1 1  mi. być oży
wienie stosami ów handlowych między 
PolsLą a Stanami Ziednoczonyiai Am e
ryki Północnej. M* cna współdziałać 
Z rządco 'polskim i Stanów Zjedno
czona ch w p.acf.ch mających na celu 
skordynowanie i rozwój stosunków e 
konom'c2;n'. ch. Firmy pąlr.kie. które 
wchoazą v  sfdact powyźszdl iżBy nós .ą' 
s:ę z zamiarem rorgan zowama w naj
bliższym Łzasie w Warszawie stelej 
Wystawy piób i wzorów wyrobu prze- 
mysiL Avrlte'-*kaósktfeęo oraz wydawa
nia biulfctynu w języku polskim i an-S 
% olsk m.

 oOo -

Raicfii giełdowy.
Ceduła bursowa z dnia 20 lloea 

Waluty:
/P o lary : nup. 1800, sprz. 10n(> (Czeki): 

kup. 1800, sprz. 1900.
51 ark: niieifileckiee&Ła oDca o ty oy popp 
Marki niemieckie: (Gotówka) kupno

23, sprz. 25; (czeki) kup. 23‘75, sprz. 
25‘75.

Korony austryackie: (Gotówka) kupno
2‘0; sprz. 2'3(): (czeki) kup. 2‘20: sprz 
2 ‘40 .

Koron ;7 czesko słowackie: (Gotówka) ku
no 23, sprz. 25, (czeki) kup. 23*75, 
spiz.__ 25‘7" -

Akcye Tow handlów. i przem.
ofiar. żąd. tranz. 

iT H . 1000 1100 r000 1()90
Im p e r . .łnO 450 4S0
'H&lęniewśla 8500 9pflO 8600-3750
PajuWózy M I urt. 15n(J 160(1 1550 
Trzebinia 3q50 3250 3l25-32()0

.-Siersze. 6400 6G00 6500-6550
Polska Nafta 2oOO 2300 2075-2275
la tu . w Trzebini 290q 2100 3000-30c0
tRaf eukru w Chat1 2900 2,300 2250
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Teligr. ekonomiczne*.
.(Od nas? ago snecyaluego KorespootSenta).

Zwyżka maiki polskiej w V euniu.
Wiedeń, 2q Jipcą. Teindętłcy* zwyż

kowa w obrotach akcjami przemy Mowę 
ani i handlowcmi. Na rynku dewki i pa* 
lut niAffnjeiiiona. mimo że kurs ausjtrya- 
okioj korony ..dziś niecopsę- .pcduó‘śł. W 
wolnym Obrocie notowano: marka nie
miecka: i l ‘07; leje l l ‘3o; liry 37'25; do
lary 839; funty angielskie 3000: denary 
? 0 ‘40; Jkorony czeskie lo ‘97— 11; węger 
|ki.: 2‘68: marka polska. 43—4 4 ‘50*

Marka polska w Zurychu dziś 32.
ALcye: Zi.eleiri&wskiogo 3300, Kaepaty 

Galicy a 2490|j; Fa.nto 291001 
Montany 2940.

Giełda towarowa.
Wiedeń, 20 lipca. - Kwas octowy 125; 

traaeyt vVri*deń; sól glaubcrska 3oO; j>o- 
taż i T4q koron. czeskich: clej terpenty
nowy ifio— 2(to transyt Wiedeń; ałun w 
proszii 35; matrium suffi 4 marki ndeaa. 
trans. Wiedeń; Maginesium krystak 23'80 
franków trans. Wiedeń.

Na targu skór,
Wiedeń 2(3 lipca. W Czechoslowacyi 

ceny skór niezmienione * Brak podesz- 
wianki. Na wiedeńskim rynku ruch nad. 
zwyczaj słaby. Oenj te same co poprze
dnio. Geny garbnika, poszły w górę.

Ceny artykułów żywności.
Wiedeń, 20 lipca. Kawa Santos Sup. 

SlO l°oo Wiedeń; kakao puszkowe w 
paczkach, krajowe 258, holenderskie' 1520: 
ryż Sajgon I. z nowego zbioru 6],‘75, 65; 
Sjam polerowany 70; Bur ma II. % no
wego zbioru 70; Bośniackie śliwki w 
skrzyniach ,86 - 9Q; mleko , l.ottdans., nie 
cukrzone v paszkach 6 6 - -80 loęo Wio- 
deń; oliwa do po, raw i4(i; margaryna 
190 loco Wiedeń; Irmin holenderski 7q: 
czeuwladia 2uQ— 290) świece parafinom,
Wsekodnicn 93‘50 loco Wiedeń; makaron 
i łazanki 102 loco Wiedeń; krochmal ry 
żowy 123; w paczkach 2 kilowych Juh 
w skrzyniach' 25 kg. netto i franco Wie 
deń.

O p  S Z ! ;Z 3 f f ) iC ł !
Szczawnice 17 lipca.

JesU godzi się wierzyć poetom to 
zgodzimy się z Konopnicką i Asnykiem, 
że Szczawnica jest pe^ła naszych zdro- 
>ów. K to zaś nie utnaje głosu poezyi, 
niech tu zawita choć na krótki pobyt, 
a uwierzy swojm włęsnym oczom gdy 
sie przyirzy tej krynicy siedmiu znakom 
tniłych źródeł mineralnych.

Z wielu powodów zasługuje Szcze 
wnica, aby wiedziała o niej cała Po!- 
ska, aby przez wycieczki poznała ją 
młodzież nasza, aby zajął się niąśw .at 
naukowy i prasa, aby odkryciem i h* 
znaniem tej petły " nie zawstydzili się 
i nie wyprzedzili nas cudzoziemscy tu
ryści i przedsiębiorcy.

Odgrodzona koi donem zaborczej 
Czer.hosłowacyi od bogatej doKny P o 
pradu, skąd górale okoliczni sprowa
dzali żywność, odległa od 40 km. od 
stacyi w Nowym-Targu i Starym Są 
ozu jest właściwie Szczawnica prawozi- 
wem „Zakopanem", do tamten zaką
tek  znrlazi do sy to ćc  obrońców i go  
ści i wyjrzał na szeroki świat dzięki 
kolei żelaznej. Szczawn‘ca zaś leży na 
odludziu, ale na odiuaziu tak uroczem  
że kio tu raz zabłądził czy dla kura- 
cyi, czy d L  wytchnienia —  nałogowo 
wraca raz drugi i dziesiąty, zwłaszcza, 
że obecnie jest się u celu po dwóch 
godz nach automobilem.

Ale zacznijmy od począhiu. „Nie z 
mody, ale potrzeby" wybrałem się. „do 
Szczawnic", jaK mówńą górale. D o No
wego Targu wpada auto między fijt- 
krów, jak j«slrząb między wróble s > -  
ją c  popłoch i wściekliznę zazdrości. — 
Gdyby spełniły się słodkie życzenia 
fijakrów^ lo by ani jedno auto w szczę
ściu i zdrowiu tae dojechało do celu. 
Gdy czują, że się popsuło, podnoszą 
ce ry  według wszelkich zasad barome
tru paskarskiego.

Ja  czekałem na zapowiedziane auto. 
Moc opędziłam w żydowskim „Hotelu  
N arodowym ", w którym nie było ku

mojemu zdumieniu ani pcheł, ani ieft 
szarych pi/yjaciółek, Jedna osobliwość 
Nowego Targu, której i.-ema ani Pi -  
ryż, ani Warszawa, »ni Dębica, to cen
zura dziennik-.w w trąbce. Tam się do
wiedziałem, czego jeszcze nie wynala
zła żadna Akademia Umiejętności —  
a mianowicie, która gazeta u nas jest 
najlepsza. Chciałem dostać ,G ońca", 
a Irufikant zawryrokował, że powinie
nem kupić „Nowy Dziennik", bo to  
najlepsza gazeta! Zdumiałem się, że tak 
blizko zetknąłem się z prawdą i —  
poorosiłem o „Czas", bo kto jedzie do 
Szczawnicy, powinien mieć dużo czasu, 
ale i tego dziennika nie dostałem, m 

Po całym dniu czekania jedzieray. —  
Panorama ćuoowna tak, że ludzie za
pominają o teściowej, c minut, aprow., 
o podwyżce za elektryczność. Ni p ra 
wo zębata lima Tatr strzela ku niebu, 
jak „potopu frle zamrożone w swoim 
biegu". O  milę za miastem Łopuszna 
z dworem, w którym mieszkał i skąd: 
wdi.ierał się w niedostępne, w owe 
czasy Tatry pocta-powstaniec, Sewe
ryn Goszczyńską upamiętniony w ś"cz-  
nej gawędzie „SkalnegoPodhala" przez 
Tetmajera. Milę dalej starożytny ko
ściółek drewniany w D ąbiu ,, świadek 
podobno Jagiełłowych czasów. Za Du
najcem Spisz polski, nastrzępiony wa- 
piennemi skałkami, marna jałmużna ra
dy ambasadorów z najgorszych dni 
najazdu bolszewickiego, kiedy żołnie
rze oodbalańscy krwawili się me tylko 
za Polskę, ale i za koelicyę. Słychać, 
że t o c z ą  s i ę  u k ła d y  o  rozszerze
nie g r a n i c  polskiego Spiszą w 
strono P ie n in  i Popradu, oby z 
jak nać lepszym skutkiem. W połowie 
drogi dutnne ruiny Czorsztyna, szczą
tki prastarej strażnicy Połski od strony 
W ęgier. F rztz  g órę Zar zjeżdżamy do 
Krościenka na gościniec sądecki i 
w krótce, omijając północna wschodnie 
szkarpy Pienin wpadamy ha „rynek 
szczawnieki" przed konrsyę zdrojową. 
A uto, jak zwykle sadzi, i lby ranny je 
leń przeskakując góry i pagórki z lek
kością ptaka-

A . Ch.
i ■ !«!■— a— — aa
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-CENY OGŁOSZEŃ U.MiESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU.

DROBNE ‘ OGŁOSZENIA
_ W O '.W E  P O i A P Y  I
pO.śZUiCUJiSiiiy bucha1. 
1 _terk na wyjazd na pro- 
wiricję do biura faoryczne- 

piszącej nu maszynie- 
Oferty i, odpisami 6ivia- 
dec.;w i podaniem wynagro
dzenia składać pod „fabry
ka" biuro reklamy „.Prasa ‘ 
ul. Karmelicka I. 16. 4749

INSTYTUCJA państwowa 
I Doszukuje biegłego bu 
ehaltera ł. dłuższą praktyką. 
Posada do objęcia zaraz za 
kontrrktem; wa, unki wedle 
umowy. Zgłoszenia pisem
ne na raz e ze zwyczajnemu 
odoissmi fiwiadectiy i curri- 
culnm yitae do At!ni. Gońca 
kras-, pod „Posa w Kro., 
kowie . 47 v2

S DWOIĆ AT przyjmie sa- 
"  m ot! zielnego, rutynowa* 
nogo Isoncypienta jako 
wspólnik^ za  wskazanie 
miejscowość:, nadającej się 
c.o otwo.zeaia biura adwo-
* * cfciegu oraz wyszukanie 
Tamże potnie .„tania. Z°-ło-

  — — — »
| POSAD POSZUKU jĄ  |

INTELIGENTNA młody
* mężczyzna z akademie, 
kiem wykształceń em, z kil
kunastoletnią praktyką biu 
rową, (dz ał przemysłowy) 
obecnie na wyżśzem sta.io- 
Wiskn rządowein, przyjmie 
posadę we większym Za
rządzie dóbr wazach. Mało- 
poisce iwzgJ. przedsiębior

stwie przemy słowem na pro 
wincyi. Waruneli • mieszka
nie z kuchnią, opał i świa
tło elektryczne. Łaskawe o- 
ferty z podaniem warun
ków clv A Im. „Gońca krak“ 
dla .Amatora wsi", 4730

WSZECHSTRONNIE w y -  
•» kształcony, oorotny i j-  
czciwy urzędnik, dobry oi- 
ganizato.’, biegły w konce
pcie polskim niemieckim, 
pragnie zmienić posadę pań
stwową na prywatną w 
Krakowie lub na Pomorzu 
Reflektuje o ile możności 
na samodzielne stanowisko 
Ma za sobą długoletnią 
praktrkęprzemj śldwą, jest 
młodym i energicznym. O- 
ferty proszę.nadsyłać pod 
fizyka K. K. Nr. 174.818. do 
Adm.Gońca Krak. 4735

BEZDZIETN E małżeństwo 
“  poszukrje posady na wsi 
\f górzystej okolicy. Oboje 
młoazi, inteligentni z wyż- 
szem wyksztaiceniem, z di u. 
sza praktyką biurow.., ma
jątkowo niezależni Refle
ktują na mieszkanie i apro- 
v izację. Propozycje iiależy 
adresować do A<rh. Gońca 
krak. dla „Samodzielnych".

473S

inteligentna osoba 
;n_iąca się dobrze na

s«L'°^Trst^ ie- obe'inie
ewentualnie 

samoistny zrrzęd domem, 
najchętniej na prowincji. 
Listowne zgtoszenia do 
Adm. „Gońca*,

5003

S P R Z . E D A  Z

OKAZYJNIE ao ku lenia 
leksykon Meyera 18 to 

mów i kilkutomowo ozdob
ne ilustrowane wydania kla
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec
ki ni. Wszystkie toiny pię
knie oprawione ze złocenia
mi i dobrzo utrzymane. 
Fróca tegd nowe 4-ioniowe 
zbytkowne wydanie ,.Tau- 
selcd und eine Nacht” nn 
cezdrzcwmym papierze z li- 
czneini ilustrac.jmi in 4-o 
i wielo innych książek i al
bumów polskich i niemiec
ki oh. Zapytmia p»semiiena- 
leżj skierować do Ad min. 
Gońca pod „Bibljoteka”. 

47Ó1

0O SPBZEDANIA 4-pie- 
trowa kamienica w śród

mieściu z komfortem i een- 
tralnem ogrzewaniem, z ik - 
wodu wyjazdu właściciela. 
Od 1. rtycznia 19?2 bętizie 
wolne mieszkanie 4 pokoje 
z kuchnią, przedpokojem i 
łazienką, Cena 5 Ol O.CCO Mk 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod posie ref ta- 
nte Kraków 4. Okazicielowi 
półmarkówki nr B.9990741, 

4740

SPRZEDAM -.kazyjuie ma- 
gret Boscha 8-taktowy, 

Łaskawe zapytania do Adm. 
„Gońca Krakowskiego" pod 
„Bosch". 4786

MANDOLINĘ włoslrą, pła- 
i»- ską z drzewa mahonio
wego sprzedam. Zgłoszenia 
pitemu 1 dci Adn.. Gońca 
pod „Mandolina”.

474E

CPRZEDAM3skrzy ni Rich- 
«* terakainieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no 
wycli. Bardzo prakTyczĄa 
zabs yba ola starszych dzie
ci. Zgłoszenia do AJ mini- 
ot] scy; „Gońca Krakow
skiego nod szyfr a „Pjo Ii - 

' ' fV::7

VIJPIĘ DOM ilwupiętrowy 
n w okolicy iW,. Krakowa 
Z .'łoszctrla do ,,Gońda‘‘ pod 
„Kamienica". 4629

JfUPIĘ ROWER MĘSKI wy- 
"  soki, dobrej marki, r. wol- 
nobiegiem „Torpedo” ewentn 
sicie z 2-ma prteno hiiai ne 
dobrycli gumach, — Zgłoszenia 
z podaniem ceny o miejSca o- 
bejrzenia do Adm. „Gońca" 
pod „Torpedo". 4782

PPRZED 4M okazyjnie nad- 
u zwyczaj praktyi zną ma
szynkę do dodawania sy- 
stem „Conlostyle" 9 cyfr" 
wą z futerałem. Dodaje au- 
tonmtYczuie, szybuoispraw- 
iiie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. iastępcj7,1 ,  C-ŚinithA 
Bros, Typewriter" ul. Bzow
ska L. 10, 4785

jfU P.Ę  małą gwintownicę 
” z. kompletem gwintowni
ków do mi:tych robót me- 
i-lianicznvch. Oferty aiaflsry- 
iać‘'do Adm. Gońca krak- 
dla „M echaniku” . 4737

S MATRYMONIALNA |
PFRZEDAM naly brau- 
u n ńg marki \ Steycr'1 kal. 
6,35 n Iwy. z futerałem ircho- 
wym1 i 20 nabojami oraz 
szczoteczką do czyszczenia 
lufy. Cena Mit 10X09. Z ło- 
ezenia do Adn .i j „Gońca 
Krakowskiego ped ,btey°,r*.

4784

HANNA inteligentna o uj- 
• mującymzewriętrzym wy
glądzie , onierównem u /po • 
sobien.u — nawiąże i-hęt- 
ńie kores. z mężczy zna kul
turalnym w wieku średnim. 
Zgłoszenia nod “Pour nassć 
leitemps,, do administracji 
"Gońca,. 4328 .

flO sprzedania umywalnia, 
U dywan, kiadens dębowy, 
i stół okrągły duży. Zgło
szenia do Adm. pod Ł.Z. 100. 

i 039

DRZEMYSł.OWLEC Ist 30 
mc brzydki ożeni się 

7. panną lub wdową miłej 
powierzchowności no la t27. 
Zgłoszenia nipinonimoiwe 
prosi nadsyłać dc Ad min. 
Gońca pod (.Krakowiak” .| K  U  F  N .O  1

PUP1Ę W IERTARKĘ ręczną 
z imerykańskiin uchwytom 

do 6 i im Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* pod„Wiertarl<a‘Vt783

IdjOTOCYKL dobrej marki 
mało używany, z wóz- 

kieirr, ha dobrycn gumach 
kupię. Musi być nowego 
s vsteinu, Oferty proszę prze 
słać do Adm. Gońca ltrak. 
pod „Motocykl”. 4731

JUIŁGDY wdowiec z dziec- 
!Vi kiem, pruyftojuy maje 
to y na rządów cm  stanowi
sku oże>u się z panną lub 
wdową przystojną, ińtęli- 
getną, gospodarną, uosia* 
nającu własną realność lub 
i nny majątek". Zgłoszenia 
nieanonimowe do admini
stracji „Gońca krak.” pod 
„Fortuna"' gooi

\ R Ó £  N E  J
D UŹó lokal jkiepowy z fi- 

lektryką i piwnicą oood  
stąpienia za 2 8 pokoje zkom 
fortem ewentuciaie przy tera 

. ;iokó(j z kw ńrią wraz r przy 
rależm sciami S Y z ą m ia n  za 
8-4 pokoje z komfortem. 
Zgłoszenia pod „Jeka” Biu
ro reklamy „Prasy” Kar- 
melioba 1. 16.__________4808

7A LEK C JE juiuki języka 
i- angielskiego, ErsncutiMe- 
golub korypetyoye dla gim- 
nazyum proszę o małypo- 
koik. Zgloszeria pod T.77 
do Adru. Gońca Krak. 5005
7GTJB OiNOkaitęurlopową 
L porucznika Jozefa Figwe- 
r i ,  Kraków, uniewaiiriia się, 

4813

w wojskowe z i azwiskiem 
.Andrzej Pijał. ur. w Myśle
nicach Które unieważnia się 

486

ZGUBIONE papiery woj- 
8kov/e na nazwisao Pał- 

kowski Stanisław, Domeni* 
ca.^unieważnła się. 4784 

»  —  —

KRiVDZIONO dokumenta 
wojskowe na nazwisko 

Stanisława JflkóbdB zamie
szkałego ,w. Kra!;owie które 
unieważnia się. 4799

IjNIEWAŹNIAM papiery 
«  wojskowe w. stawione na 
nazwis ko Józei: Gnoza ur. 
w r. 1Ś9J w Wici) „e. 4791

P KRADZIONE papiery.. oj- 
w skowe na nnzwi-ko Kd- 
te mak Wojciech z Lączan 
p, Ryczów ur. w r. 1899 u- 
nieważniam. 4797

s :



Stl. 8 ,;GONIEC KRAKOWSKI** wr. mo.

Wdzki dziscięceBRENMAEOB
p o t a n i a ł y

do nabycia u firmy 4803

BEER HONIGWACHS
Kraków, ul. św. Krzyża (. 3.

K B 9 U 8

W a t r . *  d l a  P a ń !
KREMY, MYDŁA i PUDRY

przeciw piegom  — poleca 4692 
Leserkiewiczi Ska, Kraków, pi. Szczepański 2.

M l fflifflll US11IEI
ZMARSZCZKI, PLAM Y, usuwa w ciągu 14 dni

„ L I G J A ”
krem uznany przez P. lekarzy jako jedyny do usu

nięcia wszelkich nieczystości skóry. 
Laooratoryum kosmetyczne 

FR. BUDZtASZEk uL  Grodzka 3. 4790

| — 2  n a j l e p s z e  i  n a jld A s z e  p o w i e ś c i  1 —  |

P i o t r a  B e n o i t

TAJEMNICE SAHARY
romantyczna i fantastyczuo-przyrodnicza powieść 
pełna zajmnjących przygód, nagrodzona przez Aka

demię Francuską 
M. Leblanc

Człowiek, który powrócił z tamtego świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata medjumizmu i spigytyzmu 

wplątune w świat zbrodni i miłości.
Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena 
premiowa obydwóch książek wynosi tylko 60 Mkp, 

z przesyłką pocztową 66 marek polskich.

U l
z nowych zbiorów z ter
minową dostawą loco sta

cja załadowcza
poleca

, ;P 0 L I M E X ”
i fOLSKi ZWIĄZEK HANDLOWY{
i  Centrala Lwów. pi. Marjacki JB.
| i TELEFON 293. 478$

r y  *
~fT"

Kilkunastu zdolnych

s to la r z y
na roboty budowlane (drzwi, okna i t. p.) 
przyjmie natychm iast stolarnia „Bepede", 
w Krośnie. Zgłoszenia osobiste iub listowneyi

4723

Taryfa pocztowa.
A. W ewnętrzna tary fa  pocztowa.

1. Listy zwykłe marek poi.
a) obrót miejscowy do wagi

20 gr. . . . . .  B
b) obrót zamiejscowy do wagi

20 g r . ............................................. 6
do wagi 250 gr. . . .  10

urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. 10
2. Karty pocztowe

a) pojedyncze . . . .  4
b) z odpowiedzią . . .  8

3. Kartki widokowo i świąteczne za
wierające pozdrowienie ujęte naj- 
wyżoj do pięciu słów 2

4. Dinki zwykłe do wagi 50 gramów l
druki zwykle do wagi 100 gramów 2
druki zwykłe do wagi 250 gramów 5
druki zwykłe do wagi 500 gramów 10
druki zwykłe do wagi 1000 gramów 15
urzędowe ponad 1000 gr. do 5000 g. 15

5. Druid dla ociemniałych
do wagi 500 gramów . . .  1
do wagi 10C0 gramów . . .  2
do wagi 1500 gramów . . .  3
do wagi 2000 gramów . . .  4
do wagi 2500 gramów . . .  5
do wagi 3000 gramów . . .  6

6. Papiery handlowo do wagi 250 gr. 5
do wagi 500 gr. 10 
d j  wsgi 1000 gr. 15

7. Próbki towarowe i przesyłki mie
szane do wagi 250 gramów . . 5

do wagi 500 gramów . . 10
8. Przekazy do 100 marek . . 3

250 marek . . 5
500 marek . . 10

1000 marek . , 15
2500 marek , . 30
5000 marok . . 50

10000 marek . . 100
15000 marek . . 135
23000 marek . . 170
25000 marek . . 200

9. Listy wartościowe zamknięte przez 
nadawcę

a) za należytość za l'sty zwykłe 
do 20 gr..........................................

b) za należytość za listy zwykłe
do 250 gr........................................
za urzędowe ponad 20 gramów 
do 2000 gr. . . . .  
za polecenie . . . .

c) należytość od deklarowanej 
wartości za każde 1000 marek 
lub część tychże

Za listy wartościowo otwarto prze
liczone pobiera się należytość od 
wartości w podwójnej wysokości. 

10. Paczki do wagi 1 kg. .
do wagi 5 kg. . 
do wagi 10 kg. . 
do wagi 15 kg. . 

za każda dalsze 5 kg. .
W obrocie między nrzędami pocz- 

towemi polskiej części Śląska Cie
szyńskiego pobiera ale za paczki 
do wagi 20 kg. opłatę jak za paczki 
do wagi 15 kg.
Za paczki ochronne pobiera się 
należytość od wagi w podwójnej 
wielkości.
Za paczki z książkami pobiera się 
r ołowę należytości od wagi.
Za paczki z podaną wartością po
biera się opróoz tego należytość 
od wartości za każde 1000 mk. lub
część tychże .....................................
Za paczki sas i urzędów skarbo
wych państwowych z dotacjami 
■ nadmiarami kasowemi itp, Dz. 
Urz. nr. 27 z 1920 pobiera się: 
prócz opłaty od wagi jak w tej, 
należytość
od wai’tości do 10.000 mk. .

do 50 000 mk. . 
do 100.000 mk; . 

za każde dalsze 100.000 mk. 
część tychże . . . .  
polecenie przesyłek pocztowych

lub

B. Zagraniczna taryfa pocztowa.

3.

6.

7.

. Listy (bez ograniczenia wagi) 
do wagi 20 gr . . . 20
za każdo dalsze 20 gr . • 10
Kartki pocztowe a) pojedynczo 12

b) z odpowiedzią. 24
Druki zwykłe (największa waga 
2 kg) za każdo 5Q gr . . . 4
Czasopisma wystane bezpośrednio 
przez redakcję za każde 50 gr . 2
Druki dla ociemniałych (najwię
ksza waga 3 kg)
za każdo 50 gr , . . 2
Papiery handlowe (najwyższa 
waga 2 kg) za każde 50 gr . 4
najmniej jednak • - . . 20
Próbki towarowe (najwyższa wa
ga 350 gr) za każde 50 gr . . 4
najmniej jednak . . . .  8

8. Polecenie przesyłek listowych .
9. Zwrotne poświadczenie odbioru 

(recepis zwrot.) a) przy nadaniu
b) po nadaniu .

10. Należyt#ść za wniesione reklam. 
U. Za doręczenie pospieszne (przez

umyślii, posłańca)
12. Paczki do Czechosłowacji (naj

wyższa waga ó kg) 
za ń kg paczkę zwyjtłą 
•• >’ », „ och onńą .
» K •> „ posp e 3zną zwykłą
>• ° ” u , ochron.
Paczki do Austrii (najwyższa 
waga 5 kg)
za 5 kg paczkę zwykłą 
>1 5 i. ochronna.

10

10
5

15

20
50

100
150
50

15

p sp. zwykłą 
ochronną

5
20
25

25
5

20

20
40
40

40

110
165
385
240 
190

170
255
241 
380

Nadeszły ostatróe nowości paryskie!
Fulary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte, ja-  
koteż suknie i szlafroki jedwabne, wełniane, elaminowe, oraz 
wykwintna bielizna. :: W ie lk i wybór! :: C en y  um iarkow ane!

S p e c j a l n y  d z i a ł  d o d a t k ó w  m ó d n i a r s k i c h .
Ostatnie nowości poleca;

BEIMNO BRETTNER, KRAKÓW
Rynek główny 13 D O M  ■ G W A R O W Y  Rynek główny 13 

Ostatnie specjalno paryskie modele kapeluszy damskich. IM
Sprzedaż: F. Upschfitz-Brettner, Kraków, Grodzka 8, I p. na lewo.
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1! Ważne dla stolarzy i meblarzy!!! ?
—1— —   ---------------------    --   m n

Es£
BM

i
BB
b e s s

Do nabycia po cenach fabrycznych

fomiery i dykty
i przy wielkim wyborze w składzie przy 
uL Szpitalnej L, i — również uskutecz
nia zamówienia wprost z fabryki firmy

M A K S  GUSS Fabryka fornierów 
i dyktów w Warszawie.

Biuro przemysłu drzewnego
inż. H O L L E N D E R
K r a k ó w , u l. S z p ita ln a  1. 7 .

ise fsn a a u su B B B  « m

« -  Prosimy P, T. Czytelników,
powoływać się na ogłoszenia

w  „ G  O  N  C  U “ !
W ydawca; W zastępstwie Spółki wydawniczej „G oniec tfr.ako SoółW z ogranicron , n rę k a : M a rja a  V o a ta n * .

Drukarnia „ P r a w d v “ w Krakowie,
Acdaktor odpowiedmaluy Ludwik Gron oś.9


